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Binro Redakcji „Dziennika Polskiego," ulica Sobieskiego 
liczba 28.

i*'- '^data wyn »si we Liwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
li złr — kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 . 50 ct.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjackiem, rocznie 
24 złr. — półroezuie 12 złr. — kwartalnie złr.—
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłką" pocztową za granicą, do całych Niemiec 
rocznii 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwertalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt.
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lw ow ie:
1 iuro Administracji „Dziennika Polskiego," placMarjacki 

liczba 6. i 7 w d^mu pans Kiselki: -we Wiedniu, 
•Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlini.e, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcarji i Wrocławiu pp. Óaas•nsteiu 
et V ogier, we Wiedniu ż  . Oppelik R. Moose Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman et Freńdler, Binro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poirsoii ir 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris.

Ogłt szenia ęrzyjmu.e sir _za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobhym drukiem (petit).

Listy z pieniądzmi mają byd przesyłane franko dc Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy eklamacyjną 
nieopieezętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od wiersza

Od wydawnictwa.
Z nowym kwartałem upraszamy szanownych 

czytelników o wczesne nadesłanie prenumeraty 
dla uniknienia reklamacyj i uregulowania nakładu.
Przedpłata na „Dziennik Polski“ wynosi:

We Lwowie bez przesyłki pocztowej:
r o c z n i e  18 złr. — ct.
półrocznie........................... 9 „ — „
k w a r t a l n i e ......................4 „ 50 „
m ie s ię c z n ie ...................... 1 „ 50 „

Na prowincji z przesyłkę, pocztową:
rocznie ........... 24 złr. — ct.
półrocznie . , . . . 12 „ — „
k w a r t a l n i e ..................... 6 „ — „
miesięcznie . . . . .  2 „ — „

Redakcja „Dziennika Polskiego” przeniesioną 
została do łomu przy ulicy Sobieskiego I. 28.

| Lwów 26. września.
Dziś w południe zbierają się deputowani kró 

lestw i krajów w Radzie państwa reprezentowa 
tych  wraz z parami monarchji austro węgierskiej 
telem wysłuchan.a mowy tronow j, zagajającej 
prace nowego okiesu ustawodawczego. Ważna 
to chwila, kiedy naród z u»t monarchy dowiaduje 
się o kierunkach i celach poiityki, do których ga­
binet dążyć będzie w przyszłości. Chwńa to łem 
W żniejsz.., że w monarcbji austro-węgierskiej 
powaga monarchy i jego wpływ osobisty na, 
ukształtowanie się i rozwój stosunków poli­
tycznych mają znaczenie decydujące. Nie zna­
my jeszcze treści mowy tronowej, lecz wolno 
domyślać się . że dzisiejsza mowa tronowa nie 
będzie w ogólnych zarysach różnić się od mowy 
tronowej wypowiedzianej przy zagajeniu Rady 
państwa Jw roku 1879. Hrabia Taaffe tak jak 
wówczas stoi na czele gabinetu, większość w Iz ­
bie poselskiej co do swego charakteru ta samą 
co wówczas, cele więc i k rru n ek  polityki we­
wnętrznej podobne są do ówczesnyoh, a droga 
•wytkniętą do osiągnięcia tych celów będzie tą 
samą co w latach ubiegłych.

Powtarzamy więc, że mowa tronowa w ogól­
nych zasadach podobną będzie do mowy rozpo­
czynającej wrzek~ma erę autonomiczną, która 
wówczas zawierała z&pewnien.e, że Austrja win­
na być i będzie schroniskiem dla wszystkich 
swych narodowości. * W szczegóły nie wda się 
mowa tronowa. Doiknie zap. w nt z lekką naj- 
ważni jszych kwestyj politycznych, które znajdują 
gię na porządku dziennym, a więc z pontyki we 
wnętrznej, ugody austro-węgierskiej, z zewnętrz­
nej sprawy na Półwyspie bałkańskim,

Mimo doniosłości, jaką przywiązujemy do słów 
monarszych, wygłoszonych w uroczystej chwili 
zagajenia Rady państwa — ważniejszym aktem 
będzie dla nas adres, a raczej odpowiedź na sło­
wa cesarskie, Mowa* której ułożenie należy , do 
Rządu, jest jego programem, adres zaś, który wy­
chodzi od większości Izby poselskiej, winien być 
programem p.irlamentu. W adresie tym powin- 
ne być wyrażone wszyst e postulaty i żąda­

n a ,  do których dąży większość jc.ko stron­
nictwo polityczne. Praw ica nie jest u nas stron­
nictwem jednolitem, składa stę bowiem z partyj, 
z których każda ma*' własne wprawdzie cele «ło 
urzeczywistnienia, a!? niemniei zgodne z cało­
ścią i dobrem m onan^ji. Dla tego też w adre­
sie powinne być wyrażone te żądan.a, na które 
zgodzi się cała prawkca. Korzyść, jaką by pra 
wica i jej stronnictw^ polityczne osiągnęły z ta ­
kiego adresu, jest jasną. Miałaby wyraźnie i 
stanowczo skreślony program swej przyszłej 
działalności i wied*iacaoy, co w przyszłym okre­
sie ustawodawczym da się osiągnąć. Tego nie 
uczynna prawica w r. 1879. Adres jej był pa­
rafrazą mowy tronowej, bez jakiejkolwiek myśli 
pclPycznej ujętej w formę programu. Tem po 
części tłumaczy się »o następstwo, że pierwsza 
kadencja jry  autonomicznej rozpoczęta wśród ra ­
dości ludów całej monarcbji austrjackiej, zakoń­
czyła się tak małemi korzyściami dla autonomi-

stów. Spodziewamy się, że prawica nauczona 
doświadczeniem, błędu tego nie powtórzy, tem 
bardziej, że i stosunki są inne a kor ystniejsze 
jak wówczas. Tekst adresu z r. 1879. może 
być tłumaczony bezbarwnością ówczesnego Rządu, 
który chwiał się „ponad stronnictw em '“, tudzież 
brakiem spójności na prawicy Teraz stosunki 
się zmieniły. Rząd przyznaje się do prawicy i 
uznajo ją  poniekąd za stronnictwo rządowe, a 
pojedyncze Kluby są skonsolidowane pod Komi­
tetem wykonawczym. Mogą się więc zdobyć na 
adres bąędziej stanowczy i pozytywny aniżeli 
w roku 187 9,

Jęk boleści wyrywa się z piersi, albo raczej 
z artykułu wstępnego wczorajszej N. fr. Presse, 
bo zmuszoną je s t skonstatować, że powstał Klub 
niemiecki, przeciw któremu zjednoczona lewica wal­
czyła wszelkiemi siłami. „Odpowiedzialność za 
skuty i tego postanowienia — pisze z rezygnacją 
monitor opozycji — niechaj spadnie na tych, któ­
rzy nie epoczęli dopóty, aż znikła zjednoczona 
lewica utworzono Klub niemiecki. Z wytężoną 
uwagą tjależy teraz śledzić akcję nowego stron­
nictwa. W  parlamencie zasiadają teraz mężowie, 
którzy stworzyli wszystkie owe głośne rezolucje, 
którym wszelki opór był za łagodny. Teraz mają 
mandaty, własny Klub, a krytyk stał sie sam 
autorem i niechaj pokaże, że umie trafić w sedno 
rzeczy. Naprzód w ęc z owemi górującemi talen­
tami, z mowami, które jak orkan oczyszczą ła ­
wę m inisterjalną. Naprzód z genjuszami, którzy 
potrafią znarodowić Tyrol, by usunąć Lienbache- 
ra  i L ieohtensteina z ich okręgów wyborczych! 
Naprzód z tym zapałem i si ą, co zniszczyć mu­
szą wszelki system przeciwny!"

Neue fr. Presse wyzywa więc posłów z Klu­
bu niemieckiego i czeka ich działalności ale sama 
n :- wierzy w ich powodzenie, Dla tego też dalej 
nawołuje do zgody i nie traci nadziei, że kiedyś 
przyjdzie do tej zgody i jedności. „Zjednoczona 
lewica nie istn ie je"—I ończy żałośnie główny jej 
organ— „ale przyjdzie dzień, kiedy pamięć jej w 
szlachetnym zajaśn:eje blasku, kipdy każdy poseł 
niemiec1-5 zmuszony będzie uznać jej zniszczenie 
za gwałt smutnego obłędu i najwyższej niedoj­
rzałości politycznej “

„Romania irredenta.”
Pod tym tytułem czytamy w czerniowiecki^j 

Gaz. Polskiej-. „Ck. wachmistrz żandarinerji z 
Arbory p. Wilkow'cz, nadesłał do tutejszej c. k. 
krajowej komendy żandarinerji następujący sen­
sacyjny raport

„„Dnia 15. bm. dostrzegłem przez okna ko­
szarowe gościńcem idące, z powierzchowności 
sadząc, jakieś bardzo podejrzane indywiduum. 
Odkomenderowałem natychmiast żandarma Kazi­
mierza Rafalskiego do służby lokalnej, który nie­
bawem do koszar wróciwszy, przyprowadził z 
sobą to indywiduum, jako włóczęgę bez legity­
macji. W koszarach, w obecności stacjonowa­
nych tu żandarmów, przedsięwziąłem ścisłą r e ­
wizję u tegoż podejrzanego i znalazłem p: ma 
treści podburzającej, a mianowicie wzywającej do 
zagłady żydów, órmian i chrzeńcian. (Może kato­
lików? Przyp. Red. Gaz. Pol.). Na zadane mu 
pytania, przyznał się tenże, że odbywa podróż w 
im euiu rumuńskiej irredenty, ażeby bukowiń­
skich mieszkańców nakłonić do powyższych czy­
nów. Dalej, znalazłem przy niir notatki o gór­
skich okolicach powiatu Kimpolung, w których, 
w jdług jego własnego zeznania przez 14 dni 
przebywał, a to przez dni kilka w Kimpolungu i 
Warnie u księży, nauczycieli, jak również i u in­
nych majętniejszych osób. Podaje, że pochodzi z 
Jas (Rumunji) i że się nazywa Demeter Mora 
lescul. Tenże został przyaresztowany i odsta­
wiony do ck. Sądu powiatowego w Solce"".

„Po zamknięciu gazety otrzymujemy z Jas 
następujące wiadomości: Aresztowany na Buko­
winie emisarjusz, Demeter M o r a l  e s c u 1 jest tu, 
w Jasach, osobistością powszechnie znaną. Przed 
kilkoma laty trudnił on się sprzedażą różnych 
broszurek, prze* siebie pisanych, a traktujących

0 kwestji żydowskiej ze stanowiska antysemickie - 
go. G dy/nie Dopłacała sprzedaż, trudnił się że­
braniną, a nawet, jak mówią niejednokrotnie prze­
kraczał siódme przykazanie i z tego się utrzymy­
wał. Ma on tu ustaloną opinię włóczęgi.

Przez „akiś czasj zdradzał zboczenie umysłu
1 nawet przebywał w domu obłąkanych, zkąd go 
ostatecznie uwolniono, podobno, jako symulatna. 
Włóczył się później po hotelach i restauracjach, 
dokuczając gościom swemi broszurkami i naraża- 
jac się na częste wyrzucenie za drzwi. J e s t  to 
indywiduum moralnie całkowicie npadłe."

K orespondencje.
Kraków 25. września.

(iSprawy żydowskie. Koncert „Lutni11 w Kasynie  
powszechnem. Poseł Jarosi z Nowego Sącza).

Gmina izraelicka w Krakowie przystępuje 
dnia 28. września br. do urny. by wybrać po­
łowę swej reprezentacji do Zboru izraelickiego 
na dalsze dwulecie, t. j . na lata 1886 i 1887. 
Jeżeli już przed dwoma laty w skutek wyborów 
nastąpił w zarządzie zwrot ku lepszemu, to w 
roku bieżącym nkstąpi prawdopodobciie zupełne 
odrodzenie Reprezentacji przez wybór takich 
członków, którzy obok zachowania przepisów 
Mojżesza mają się postarać o zupełne połączenie 
żydów krakowskich ze społeczeństwem polsiriem, 
a to zdążając do jak największego kształceń a 
młodzieży żydowskiej w szkołach publicznych, 
znosząc równocześnie 25 istniejących tu chajde- 
rów. Zdążając dalej do zupełnego wyrugowania 
języka niemieckiego a zastąpienia tegoż języ­
kiem polskim We wszystkich funkcjach religij­
nych, gmina ma zamiar postarać się o rabina z 
wysokiem wykształceniem, idącego w ślady by­
łych wielkich rabinów warszawskich, krakow­
skich i poznańskich, udzielających śluby w ję ­
zyku polsk.m, przemawiających po polsku w boż­
nicach i aa  cmentarzach żydowskich, głoszącycn 
żydom wszędzie ich obowiązki w o b ‘c kraju 
rodzinnego w kierunku miłości bliźnich innego 
wyznania.

Główną zasługę tego przełomu przy wybo­
rach przypisać należy p- namiestnikowi Z a l e ­
s k i  e m n  i .referentowi t f -Ministerstwie oświaty 
i wyznań w W iedniu radcy' ministerjalnewU p. 
G n i e nr o s t e r i r i  i prezydentów M? ęistrato p. 
S c h m i d t o w i ,  popierali oni bowiem na każ­
dym kroku dzisiejszą dotychczasową słabą więk­
szość w reprezeutacii Zboru przeciw zwolenn 
kom obskurantyzmu, separatyzmu, chajderów i 
rabinów - cudotwórców, nieumiejących w dodatku 
ani słowa po polsku.

W Kasynie powszechnym odbędzie się w 
dniu 28. września koncert „Lotni," poczem go­
ście nasi podejmowan. będą przez dość liczne 
grono członków kasynowych. I  uział w koncercie 
będzie wielki, mimo że sala jest bardzo obszerną 
bo może pomieścić przeszło 600 osób.

Jeden z najznakomitszych posłów w kraju, 
poseł do Rady państwa p. Leonard J a r o s z ,  
wniósł podanie do M inisterstw a sprawiedliwości 
o przeniesienie go po przeszło 40-letniej służbie 
w stały stan spoczynku jako prezydenta Sądu 
obwodowego w Nowym Sączu.

Znając pracowitość p. Jarosza można się 
spodziewać, że jako poseł odda się wyłącznie 
sprawom publicznym.

R a d a  p a ń s tw a .
Do Komitatu wykonawczego piawicy należą 

teraz następujący posłowie: Z K o ł a  p o l s k i e ­
g o :  Grocholski, Czerkawski, Jaworski, Czarto­
ryski, Sma-zewski. Z K l u b u  c z e s k i e g o :  
R iegtr, Ryszard, Clam, Zeithamer, Trojan, Szrom. 
Z K l u b u  H o n e n w a r t a :  Hohenwart, Giova- 
nelli i Klaic. Z K l u b u  L i e c h t e n s t e i n a :  
Liechtenstein i Lienbacher. Ostatnie dwa kluby 
domagają się powiększenia liczby swych reprezen­
tantów w komitecie wykonawczym. Wątpić jednak 
należy, czy inne stronnictwa prawicy zgodzą się 
na to żądanie. __________

W kołach parlamentarnych panuje za­
patrywanie , że przez ukonstytuowanie się Klu­
bu trentyńskiego (do którego należy siedmiu 
Włochów) Klub C o r o u i n i e g o  nie bę­
dzie utworzony. Coronini, Schwegel i liberalni 
włoscy posłowie prowincyj nadbrzeżnych muszą 
przejść do klubu dzikich. Zdaje się, że hrabia 
Adolf Dubsky przejdzie do Klubu niemiecko- 
austrjackiego, a hrabiowie V e t  t e r ,  B e r c h -  
t o l d i Z e r o t i n ,  tudzież landgraf F  ii’ r s t e n- 
b e r  g po największej części będą głosować z 
prawicą. Siedmiu członków Klubu trentyńskiego 
chciało porozumieć się z klubem Hohenwarta i 
była nawet chwila, że myślano o połączeniu. 
Zachodziły jednakowoż w ielde trudności. Klub 
ten ma w obec prawicy zachować zupełną neu­
tralność.

Wydalanie z Prus.
Na wczorajsz“m posiedzeniu pełnego Komi­

tetu dla wygnańców z Prus wybrano przewodni­
czącym Komisji wykonawczej p. Jana D o b r z a ń ­
s k i e g o  Biuro Komisji wykonawczej znajduje 
się w hotelu Żorża nr. 2. pierwsze piętro, a 
otwarte jest od godziny 10 rano do 2 popołudniu, 
a wieczorem od 4 do 6 godziny.

Ktoby potrzebował ekonomów, leśników, 
ogrodników, włodarzy, rzemieślników rozmaitych 
zawodów, furmanów lub ludzi do różnych robót 
ręcznych lub gospodarstwa romego, raczy łaska­
wie sgłosić się do tego biura listownie lub ustnie 
w oznaczonych powyżej godzinach.

Bardzo wielu tutejszych kupców i przemy­
słowców sprowadza towary z fabryk pruskich a 
mianowicie z Berlina, Lipska, Gassel i tp. Otóż 
dowiadujemy się z przyjemnością, że w zamian 
za brutalne wydalania Polaków z Prus kilka 
znanych nam firm lwowskich zerwało już sto­
sunki handlowe z Niemcami i poczyrają wcho­
dzić w układy z fabrykami państwa austrj/.ckiego 
lub Rzeczypospolitej francuskiej. Pochwalić mu­
simy ten prawdziwie godny postępek ‘ i radzi- 
byśrny, aby gremialne zerwanie wszystkich pol­
skich firm w kraju naszym z firmami pruskiemi 
przekonać mogło, że potrafimy choć w części dać 
tym sposobem uczuć Prusakom wygnanie naszych 
współbraci. Polecamy gorąco tę  sprawę właśnie 
mającemu się odbyć zjazdowi chrześciańskich 
kupców i przemysłowców.

Krakowski Komitet epieki nad wydalonymi 
z Prus rodakami odbył onegdaj wieczorem po­
siedzenie pod przewodnictwem p. Ksawerego Ko­
nopki. W posiedzeniu wzięli udział pp. Asnyk, 
Cieszkowski, Cyfrowicz,, Uhylińsk:, ks. kano­
nik Fcx, Gaydzicz, Geisler Kornecki, Romano- 
wicz, Słonecki, Szpakowski, Zawiłowski, Zoll, 
Żółtowski. Obowiązków sekretarza podjął się 
akademik p. Aleksander Hoszowski. Po odczy­
taniu protokołu z ostatniego posiedzenia, podał 
przewodniczący do wiadomości K om itetu, ii 
skłauki na rzecz wygnańców wynoszą 3.066 zł. 
79 ct. Rozchód wynosi 1248 zł. 80 ct., a kwota 
ta jes t dla tego tak znaczną, gdyż D y r e k c j e  
k o l e i  ż e l a z n y c h ,  m i m o  t r z e c h k r o t n y c h  
p o d a n i  p r ó ś b ,  n i e  r a c z y ł y  u w z g l ę d n i ć  
s m u t n e g o  p o ł o ż e n i a  w y g n a ń c ó w  i ni  e 
p r z y z w o l i ł y  n a  z n i ż e n i e  c e n y  b i l e t u  
j a z d y .  Dotąd umieszczono 189 wygnańców, a 
76 żon tychże i 171 dzieci, razem kwaterowano 
kolejno, żywiono i wyprawiono 376 osób

Po przyjęciu do wiadomości tego sprawozda­
nia, uchwalił Komitet: 1. Wystosować do Koła 
polskiego petycję o zajęcie się sprawą wydalań 
z Prus i uczynieni 3 wszelkich krokó w, jakie w tej 
mierzf Koło uzna za stosowne i skuteczne. Do 
Komisji, która ma się zająć ułożeniem tej petycji, 
zostali wybrani pp. prof. Zoll, Romanowicz i 
Chyliński.

2. Uchwalono starać się w odpowiedni spo­
sób o przyspieszenie sprawy pozwoleaia zbierania 
składek dla wygnańców.

3. Uchwalono podawać do dzienników wszel­
kie sprawdzone fakta o brutalnem postępowaniu 
żandarmów pruskich z wygnańcami, gdyż skon­
statowano, że troje małych dzieci niejak.egc

Czartorego, wskutek sprzeczki żony jego z żan­
darmem pruskim, odstawił żandarm do granicy 
bez opieki, a matkę ich aresztował. Mówiono 
także o kilku innych podobnych zajściach, lecz 
nostanowiono nie podawać ich do publicznej w ia­
domości przed sprawdzeniem tak.wyeh.

4. 1 zyjęto z wdzięcznością do wiadomości, 
i dr. Franciszek Bylicki zamierza dać w pa­

ździerniku koncert na rzecz wygnańców i po­
lecono pp. Asnykowi, Cieszkowskiemu i Ohy- 
Lńskiemu, aby się zajęli wspólnie z p. Bylickim 
ułożeniem programu i całem urządzeniem kon­
certu.

5. Dla powiększenia funduszów ułożono pro­
gram festynu, «dbyć się mającego w Ogrodzie 
krakowskim w sobotę d. 26. września.

6. Wskutek oświadczenia przewodniczącego, 
iż ma pewne doniesienie, że z d. 1. paździer­
nika tysiącami napływać będą wygnańcy z rodzi­
nami dc GalięjLj uchwalono, aby się odwołać do 
wszystkich Komitetów pozawiązywanych w Ga­
licji, o- pomoc w kwaterowaniu i umieszczaniu 
wygnańców. _______________

Wydalony z Prus gorzelnik i piwowar, posia­
dający chlubne świadectwa, poszukuje miejsca. 
Wiadomość nadesłać należy do Komitetn Opieki 
nad wygnańcami w Prezydjum tut. Magistratu.

Wydaleni z Prus potrzebują umieszczenia:
1. Kominiarz, mistrz, w kluczu lub większych 

dobrach. 2. Kuśnierz, fachowy, żonaty, 2 dzieci.
3. Ślusarz, żonaty. 4. Ślusarz, żonaty, 3 dzieci. 
5. Stolarz, żonaty, 3 dzieci.

Rewolucja nimelijsko-bułgarska.
Z Wiednia donoszą: Między reprezentanta­

mi mocarstw panują różne wprost przeciwne za­
patrywania. Niektórzy z nich równie jak i tu tej­
sze sfery rządowe obstajn przy zapewnieniu, że 
zajścia we wschodniej Rumelji były zupełną nie­
spodzianką dla trzech mocarstw, i że ks. A le­
ksander był zmuszony albo abdykować, albo wy­
stąpić jako oswobodziciel wschodniej Rumelji. 
Inni zapewniają znów, te  trzy cesarstwa wido­
cznie nietylko były przygotowane na te zajścia 
ale nawet porozumiały się co do planów i meto­
dy wyparcia się postępku księcia bułgarskiego, a 
następnie załatwienia tej sprawy w drodze poko­
jowej. W każdym razie wszystkie mocarstwa ma­
ją  zamiar przynajmniej na razie zlokalizować 
rozruchy, o ije się to da uczynić, ale wszystkie 
iiznaja, że nawet tymczasowe pokojowe załatwie­
nie tej kwestji i uznanie faktów w;:rótce musi 
mieć dalsze następstwa. Wzmocnienie Serbji, 
Grecji i inne nieprzewidziane zajścia są możli­
we, a wszystko to może sytuacje i plany pokrzy­
żować, zmienić i bieg wypadków przyspieszyć, 
tak, iż mogłoby przyjść do rozwiązania całej 
kwestji wschodniej; możebną też jest ewentual­
ność ograniczenia Turcji do Stambułu i okolicy, 
tudzież konieczność pacyfikacji Albanji i zajęcia 
Saloni przez Austrję. Rozwiązanie i ząwikłanie 
zależy od tego , czy uda się Porcie zażegnać 
powstanie w Macedonji. Ten też cel mają ture­
ckie dyspozycje militarne. Tymczasem panują o- 
bawy przed klęskami wojny domowej w Rumelji, 
ponieważ muzułmanie organizują zbrojne bandy. 
Serbja gotową jest zająć Starą Serbję, jeśli sy­
tuacja ją  do tego zmusi, lub mocarstwa na to 
zezwolą. Obecnie nie obawiaią się tu wielkiej 
wojny, ale przypuszczają możliwość wysunięcia 
całej kwest' na porządek dzienny.

Do praskiej Politik  telegrafują z Filipopola 
via  Zagrzeb: Uk .z książęcy mianuje dra Stran- 
sky’ego komisarzem, a Slavejkova i Rujena pod­
komisarzami. Wszyscy urzędnicy, którzy trzym ają 
, rewolucją, pozostają na swy„h stanowiskach. 
Pięciu notablów bułgarskich, wysłano jako de- 
putację narodu bułgarskieg' z prośbą do cara o 
opiekę i poparcie.

Dotychczasowy m inister wojny, Cantacuzeno, 
mianowany rosyjskim konsulem w Sofii, mini­
strem  wojny zas Bułgar, Nikiforov. Rosyjscy 
ochotnicy przybywają masami. Zorganizowano 
legjon dziewcząt, do którego cisną się Bułgarki. 
SlitVL,kóv, czczony przez Bułgarów, jak ojciec

r o p
Kronika lwowska.

(Nowa obywatelka. Odwet na Prusakach. Te­
atr krakowski. Czego we Lwowie nie biorą na 
serjo. Wniosek kronikarza. Z  K oła  polskiego.)

Nadzwyczajne poruszenie umysłów zapano­
wało od kilku dni w naszej stolicy. Nie otwarcie 
Rady państwa wszakże jest jego powodem, ani 
rewolucja bułgarska. Stała się owszem rzecz nad­
zwyczajna na własnym naizym bruku. W mena- 
żerji u r o d z i ł a  s i ę  małpa. Dotychczas małpy 
wychowywały się tyłku u nas w znacznej ilości 
i w niepoślednim gatunku; ale ażeby małpa cał­
kiem gotowa przyszła na świat we Lwowie, tego 
jeszcze nie bywało. Można też sobie wyobrazić, 
jak wszystko ciśnie się do menażerji, i jak wszyst 
kie rozmowy obracają się około tego jednego 
przedmiotu. W jednej chwili gruchnęło od ro­
gatki do rogatki, że młoda małpeczka urodziła 

wyblanszowana i wyróżowana, z malowanemi 
brwiami, z tiurniurą, i ze stopami wykoszlawio- 
nemi i nagniecionemi od ciasnego obuwia. Do­
dawano z podziwieniem, że miała suknię ciemną 
lei zmirową upatrzona trzystupiędziesięeioma ko­
kardkami, fontaziam’ itp. różnobarwnemi, i ubraną 
z przodu białemi koronkami nakształt pokrowca, 
zupełnie jak fotel, który się chce zaszanować. 
Wszystkie inne małpy opowiadają zresztą o niej,

że miała już znajomość z pewnym „młodym 
hrabią," jakoteż z rotmistrzem od ułanów. Dalsza 
jej karjeia zdaje się być zapewnioną.

Mniej nierównie zwróciła na siebie uwagi 
polemika Gazety Narodowe, z Nową Reforn.ą  o 
odwet na poddanych nierHeckich za wydalanie 
ziomków naszych z Prus. Nie ma wątpliwości, 
że taki exodus pruski z Białej, z Bielska, a prze- 
dewszystkiem z Łodzi miałby w sobie coś bardzo 
ponętnego dla oka, ale ostatecznie Gazeta N aro­
dowa ma słuszność, że nie godzi się karać ludzi 
niewinnych za złość !‘ch rządu. Co do mnie, ! 
ofiaruję się cierpieć o dwóch Prusaków więcej j 
w najbliższem mojem sąsiedztwie, ale pod tym | 
warunkiem, że Prujący wydalając tylu Polaków, 
wydalą także nakoniec i Kraszewskiego z Magde­
burga i wyszła go zagranicę. Prusak w Galicji 
nie jest strasznym, najczęściej bowiem banaru- 
tuje na wszystkiem do czego się weźmie. Hrabia 
Bliicher von W ahlstatt dokazał przecież tej 
sztuki, że nie trwoniąc, zrujnował się na takim 
majątku, jak Uście Biskupie. Moich nadliczbo­
wych dwóch Prusaków namówiłbym do jakiego 
przedsiębiorstwa, któreby ich do roku wykiero- 
wało na tureckich świętych^ np. do wydawania 
tygodhika literackiego na wielką skalę.

A d  vocem przedsiębiorstw: szanowny czytel­
ni1" wziął zapewne także udział w homerycznym 
śmiechu, jaki wybuchł na wiadomość, że p. Ko- 
źmian oddał teatr itrakjwski 'p. Glucksohnowi i 
że teu p. Glttcłrsohn był dotychczas, delikatnie 
mówiąc, ajentem do spraw pieniężnych byłej dy­

rekcji teatru. Lwów nie jest tak starym i tak 
poważnym grodem, jak Kraków — a jednak wąt­
pię, by się kto ośmielił zażartować z niego w ten 
sposób. Ze Lwowa w ogóle zażartować trudno, 
bo nie ma żartu, któregoby tu nie brano na se­
rjo. Gdyby się kto odezwał n. p., że uczniowie 
szkół średnich i ludowych powinni mieć prawo 
wyboru członka do krajowej Rady szkolnej, wnio­
sek taki wywołałby poważną i gruntowną dysku­
sję, Gdyby zapowiedziano zjazd chrześcijańskich 
szklarzów i pieczętarzów, i gdyby uowrtała wąt­
pliwość, czy znajdzie się lokal dość obszerny na 
pomieszczenie takiej masy ludzi, całe miasto ła ­
małoby sobie głowy nad wynalezieniem odpowie­
dniej sali. Kto wie zresztą, gdyby się pojawiła 
propozycja utworzenia posady archiwisty miej­
skiego, albo zakupienia kilku obrazów historycz­
nych w celu przyozdobienia niemi sali radnej, 
roześmianoby się może, biorąc to za żart oczy­
wisty.

Może też wywoła dyskusję i utoruje sobie 
drogę wniosek, który tutaj nie na żarty stawiam. 
Do gmachu sejmowego prowadzi najpiękniejsza 
w mieście ulica, której zostawiono nazwę Maje- 
rowskiej z powodu skrupułów prawniczych dość 
nieuzasadnionych. Zważywszy, że ulica ta  — jak 
powiadam — prowadzi do gmachu sejmowego; 
zważywszy dalej, że najpiękniejszym pomnikiem 
życia parlam entarnego w Polsce i jedną z naj­
cenniejszych naszych pamiątek historycznych jest 
dzieło Sejmu czteroletniego; w noszę: ażeby ulicę 
tę nazwać u l i c ą  T r z e c i e g o  Ma  a. Za trzy

lata przypada stuletnia rocznica skonfederowania 
się Stanów Rzeczypospolitej w celu dokonania 
wielkiego aktu odrodzenia się Polski Godziłoby 
się, ażeby uasze miasto, które naówczas już było 
„rewindykowane", ale w którego murach niejedno 
Berce żywiej biło na odgłos tego, co się działo 
w Warszawie, w ten sposób przynajmn.ej uczciło 
chlubne wspomnienie przeszłości,

W życiu parlamentarnem polskiem, o któ-em 
wspomniałem, od bardzo już dawnego czasu nie 
było mowy o sprawach i stosunkach, które poru­
szył ks. Chotkowski na pierwszem zgromadzeniu 
K oła polskiego. Pogaństwo i prawdziwa wiara, 
władza biskupia, władza królewska i wolność 
obywatelska, kiedyż to wszystko było przeJmio 
tem dyskusji? Ha, jeszcze na owym wieko­
pomnym Sejmie za czasów Zygmunta Augusta, 
kiedy szlachta polsku — nie owa szlachta, co 
sejmikowała w obozach a rąbała się na sejmi­
kach, ale owa dawna prawdziwa szlachta z pod 
Grunwaldu i Orszy, stanęła w obec arcybiskuj ów 
i biskupów z Pismem Świętem Nowego Zakonu 
w ręku, z surowemi słowami prawdy w ustach, 
groźna i tą powagą, którą da;e rozum i pioru­
nami tego świętego gniewu, scóry płynie z g łę­
bokiego przekonania — stanęła, domagając się 
s z c z e r e g o  s ł o w a  B o ż e g o ,  wolnego od po­
gańskich przyczepek i dodatków I  wówczas to, 
kiedy w całym katolickim świecie święta inkwi­
zycja zapalała swoje -stosy, zdumiona Europa do­
wiedziała się, że król katolik, te  synowiec świę­
tego Kazimierza domaga się w Rzymie zaprowa­

dzenia języka polskiego w służbie bożej, komunji 
pod obiedwiema postaciami, zniesienia celibatu 
księży i zwołania soboru, jako naj wyższej instan­
cji w sprawach wiary. Jakże to strasznie dawno 
było, i jsk  żywo odezwanie się ks. Chotkuwskiego 
przypominało tę dawną piosenkę, chociaż z in­
nego zupełnie tonu. Ksiądz Cb. twierdzi, że w 
ustawodawstwie austrjackiem istnieją postanowie­
nia pogańskie. Miałożby to być praw dą? Czy 
istnieje może jaki przepis, nakazujący obywate­
lom cześć dla jakich fetyszów, oddawanie ukło­
nów jakim malowidłom albo figurom z kamienia, 
kruszcu, porcelany, drzewa lub innego m eterjału? 
Czy istnieje może jakie rozporządzenie ministe- 
rjalne, mocą którego c. k. poddany musiałby pe­
wnym ludziom po ich śmierci przyznawać przy­
mioty boskie wszechobecności i wszechwiedzy? 
Jeżeli przepisy i rozporządzenia podobne, albo 
inne w tym duchu, rzeczywiście istr .eją, to w 
istocie byłoby rzeczą pożądaną, ażeby były usu­
nięte. Bałwochwalstwo nie zgadza się z temi 
pojęciami o Bóstwie, które zaczerpnęliśmy z na­
uki Chrystusa, a w świecie cywilizowanym dla 
fetyszyzmu miejsca być nie powinno.

Ja n  Lam.
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narodu, przyjmował rozmaite deputacje, a pomię­
dzy niemi depntację kroacką, która przybyła z 
życzeniami narodu kroackiego. Do wojsk, odcho­
dzących ku granicy, miał książę przemowę, w któ­
rej powiedział między innem „Bohaterowie! 
Nie mamy nic przeciw Turkom, będziemy jednak­
że umieli bronić praw naszych. Miejcie zaufanie 
do mkie, ja  zaś mam nadzieję pomyślnego skut­
k u /  Ufortyfikowanie punktów granicznych postę 
puje, a kobiety przygotowują się do pielęgnowa­
nia chorych i rannych. Tylko dzieci i starcy po­
zostają w domu. Za granicą zamordowano je ­
dnego Bułgara, drugiego zaś ciężko raniono. 
Zbrodni tej dopuścili się zfanatyzowani Turcy, 
mimo to obchodzą się Bułgarzy ze wszelkiemi 
względami z Turkami, tak w Filipopolu,- jak i w 
innych miejscowościach rumelskich.

Z Wiednia donoszą pod datą 24. om.: Okól­
nik Porty do mocarstw traktatowych w sprawie 
wschodnio-rumelijskiej nadszedł tu dziś. Treść 
okólnika zastrzega się przeciw unji bułgarskiej 
i apeluje do mocarstw, aby wsparły Turcję w u- 
trzymaniu status quo. Słychać, ie  Porta nie za­
powiada zbrojnego ze swej strony wkroczenia, ile 
raczej odwołuje się do praw swoich co do in ter­
wencji. W rzeczy samej, zamierza Porta zająć 
stanowisko wyczekujące, jak o tem równocześnie 
donoszą z Londynu i z Aien. Turcy obsadzi'i 
wprawdzie miejscowość Kabilar w dystrykcie Ki- 
zil Agacz, położoną na granicy wschodniej Ru- 
n jo lji; krok ten nie jest jeszcze jednakże począt­
kiem operacji wojskowej, jak o tem w sposób 
przesadni donosi depesza z Sofji. W Macedonji 
panuje dotąd zupełny spokój. Ruch w Diakowie 
nie stoi w żadnym związku z wypadkami rume- 
lijskiemi, a stanowisko zajęte przez sfery decy­
dujące, nie opiera się wprawdzie wkroczeniu Por­
ty, ale także i nie zachęca jej do tego ze wzglę­
du na zawikłama, jakieby wskutek .interwencji 
Porty koniecznie powstać musiały Przygotowa 
nia serbskie uważają tu jako konieczne środki 
ostrożności, które Serbja przedsięwziąć musiała, 
które jednakże przy znanem umiarkowaniu za­
przyjaźnionego państwa nie przekroczą z pewno­
ścią granic, zakreślonych staraniem o interesa 
serbskie.

Wystosowany do mocarstw okólnik księcia 
Aleksandra z d. 6. bm. st. st. brzmi dosłow nie:

„Ponieważ dawny stan wschodniej Rumelji 
przestał istnieć, lud ogłosił mnie przez powszech­
ne głosowanie swoim księciem. Mieszkańcy księ­
stwa bułgarskiego prosili mnie jednomyślnie, 
abym zamianowanie to przyjął. Biorąc na uwagę 
święty mój obowiązek względem mego ludu, przy­
jąłem  je  przez proklamację do ludu bułgarskiego. 
Przybywszy do Filipopola i ująwszy ster Rządu, 
oświadczam w sposób najuroczystszy, że połą­
czenie obu Bułgaryj dokonam się bez nieprzy­
jaznego celu względem cesarskiego Rządu otto- 
mańskiego, którego uznaję zwierzchnictwo. Rę­
czę za spokojność obu krajów i za bezpieczeń­
stwo mieszkańców bez różnicy narodowości i wy­
znania. Udaję się do JCMości i jego Rządn z 
prośbą, aby uznał ten nowy stan rzeczy, i po­
średniczyć raczył, aby JCMośe Sułtan zatw ier­
dził tę unję dla uniknięcia niepotrzebnego roz­
lewu krw , lud bowiem gotów jest ofiarą życia 
bronić dokonanego faktn.

podp. A leksandr  ".
Zaraz po uwiężeniu Gawrila paszy rozlepio­

no w Zofji trzy proklamacje. Pierwsza wspomi­
na o utworzeniu w Rumelji wschodniej prowizo­
rycznego Rządu pod kierunkiem redaktora Borby  
p. Stojanowa, tudzież donosi o proklamowanej 
un”  Rumelji wschodniej z księstwem bułgarskiem, 
i o wysłaniu milicji rumelijskiej do Jamboli, 
Burgas i Tirnowo-Semenli. Druga prokh macja 
zw aca  się w gorących słowach do ludu bu łgar­
skiego z żądaniem poparcia unji, a następnie od­
zywa się do ks. A leksandra: „Od ciebie książę 
spodziewamy się, iż udzielisz armji rozkaz wyru 
szenia na granicę rumelijską. Musisz teraz oka­
zać, iż jesteś zwierzchnikiem godnym naszej 
wspólnej ojczyzny. Honor i przyszłość Bułgarji 
apelują do ciebie". Trzecia wreszcie proklama­
cja wzywa wszystk:ch mieszkańców stolicy na 
meetiug, w którym wzięło udział 10,000 osób, a 
który zagajony został gorącą przemową ex-mini- 
stra  Slawejkowa. Na meetingu uchwalono p ro­
sić księcia o mobilizację armji bułgarskiej dla 
odparcia inwazji tureckiej.

Donoszą do Folit. Corr., iż gdy Gawril pa­
sza został uwięziony, i gdy mu powiedziano, iż 
dobro ojczyzny tego wymaga, odpowiedział on : 
„I ja  jestem Bułgarem" — i dał się uwięzić bez 
najmniejszego oporu.

Do Sofji nadeszło sześć óateryj bułgarskich. 
Pierwszy pułk kawalerji bułgarskiej odejść ma 
do Filipopolu. W mieście panują obawy, aby woj­
ska tureckie nie wyruszyły z Macedonji do Sofji.

Z Belgradu donoszą: W obozie w Brdo 
skoncentrowane dwa bataljony otrzymały rozkaz 
wyruszenia do Niszu. Komendancji poszczególnych 
okręgów donoszą o szybkim napływie ze wszyst­
kich stron powołanych żołnierzy. Podług krążącej 
tu pogłoski ma Gazi Osman pasza przekroczyć 
granicę rumelską z 10 taborami z Adrjanopola (?). 
Przedwczoraj i wczoraj były już utcrczki wojsk 
tureckich z bułgarskimi powstańcami.

Budapester Tagblatt donosi; z wiarogodnego 
źródła serbskiego, że ks. Karageorgewicz przy- . 
był z Paryża we wtorek wieczór do Pesztu i po 
krótkim pobycie udał się pośpiesznym pociągiem 
na Wschód.

Na granicy serbskiej zbierają się emigranci 
czarnogórscy i radykalni, wydaleni ze Serbji. — 
Bandy te opatrzone są w bron i pieniądze. 
W Serbji obawiają' się awantury K&rageorgewi- 
cza. który już po śmierci swego ojca wystosować 
chciał manifest do ludu serbskiego, ale wówczas 
w skutek życ enia rady familijnej od zamiaru 
tego odstąpił. Obecne zawikłania na półwyspie 
bałkańskim, zdają się zachęcać go do stanow­
czych kroków. YV Seibji wiedzą o łych planach 
i postanowiono zarządzić nadzwyczajne środki 
ostrożności. Dziś aresztowano w Belgradzie wiele 
o iób.

Z Filipopolu donoszą: Wielkie podwórze ko- 
naku przepełnione jest ludźmi, którzy chcą wi­
dzieć księcia. W stęp do konaku i jego ubikacyj 
otwarty je s t dla każdego bez różnicy rangi, kto- 
by sobie życzył m< wić z księciem. Do Filipopolu 
nadchodzą ciągle óataljony rezerwy, które n a ­
tychmiast odkomenderowane bywają do granicy* 
tureckiej. W e wszystkich punktach prowincji po­
czynają organizować szwadrony ochotników.

Ż Zemunia donoszą: Przejeżdżają tu ofice­
rowie rosyjscy w strojach cywilnych do Bułgarji.

Były m inister Risticz, powołany został we 
wtorek do konaku. Król rozmawiał z nim dłuż­
szy czas o sytuacji Serbji i o jej stosunku do 
półwyspu bałkańskiego.

Według nadeszłych do W iednia ’ iadoraości, 
wybuchło w serbskich dystryktach «i ! granicą

bułgarską powstanie, a jeden prefekt został za­
mordowany. Wiadomość tę uważają za prawdo 
podobną. Przypuszczają, iż powstanie to wywoła- 
nem zostało przez bułgarskich agitatorów, a m ia ­
nowicie w skutek zajętego przez Rząd serbski 
stanowiska w obec unji bułgarskiej. W każdym 
razie odpowiada to interesom bułgarskim, aby 
Rządowi serbskiemu przysparzać kłopotów we­
wnątrz kraju. Nie ulega wątpliwości, iż znany, 
zaocznie na śmierć skazany przywódca radyka­
łów inżynier Paszic i inni zbiegli do Bułgarji 
radykaliści brali udział w powstaniu, którego 
widownią jes t ten sam okręg, w którym wybu­
chło ostatnie powstanie. Należy się zresztą spo­
dziewać, iż król Milan wystąpi z pełną energją, 
a Rząd jego szybko powstanie przytłumi.

KRONIKA.
Lwów dnia 26. września.

Wiadomości osobiste. H r . Alfred P o t o c k i  
z Łańcuta i hr. B o r  k o w s k i ze Lwowa udali 
się do W iednia. — Dr. K  a s z n i c a. profesor Uni­
wersytetu warszawskiego, bawi w powrocie z wód 
czeskich w Krakowie. — Ks. Ju ljan  H a n k i e -  
w i c z, g r kat. proboszcz w Krasnem, mianowany 
został przez ordynarjat metrop tytularnym  kano­
nikiem konsystorjalnym. — D r. C li a ł u b i ń s k i 
powrócił z Zakopanego do W arszawy.

Hekrologja. Florjan  K arol B y l i n a ,  zastępca 
nauczyciela w II . gimnazjum tut.ejszem, zmarł 
nagle w skutek choroby sercowej onegdajszej nocy 
w rynku pod 1. 8. Zmarły ukończył stuilja na Uni­
wersytecie tutejszym i berlińskim," i rokował na j­
piękniejsze nadzieje, gdy śmierć w nader młodym 
wieku, bo w 25 roku przerw ała pasmo jego życia.

Kalendarz. N i e d z i e l a  (27) : Kośmy i D a­
miana — Damiana. Wschód słońca o godz. 6., 
zachód o godz. 5. m. 41. P o n i e d z i a ł e k  (28.): 
W acława, Nikona — W acław a św. Wschód słońca 
o godz. 6. min. 1, zachód o godz. 5. min. 39.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W e wrześniu 
wolno polować na kozły, jelenie, przepiórki, dzikie 
gołębie, na ptactwo wodne i błotne w ogólności.

Raut na dochód wygnańeów z P rus odbędzie 
sio w sali K asyna miejskiego nie 7. ale 10. b. m. 
Na raucie tym] będzie obecny pan Mierzwiński. 
Częścią muzykalną kierować będzie p. Marek.

Służba zdrowia we Lwowie. W edług projektu, 
powziętego onegdaj przez M agistrat, fizyk miejski 
będzie miał rangę młodszego radcy. Zam iast do­
tychczasowych 5 lekarzy dzielnicowych, będzie icli 
7, albowiem 5 nie w ystarcza mimo najgorliwszej 
służby dniem i nocą. Z liczby tej trzech ma mieć 
rangę sekretarzy, dwóch komisarzy, a dwóch rangę 
koncypistów. Posada chemika miejskiego ma być 
na przyszłość syscemizowaną z poborami komisarza 
M agistratu, a oprócz tego z prawem poboru taks 
od każdego rozbioru chemicznego W eterynarz 
miejski ma mieć również rangę kom isarza, P ro jek t 
ten musi jeszcze przejść przez sekcję V. i Radę 
pełną. .

Doroczny popis straży oyn. ochotn. odbędzie 
się ju tro  o godz. 3 ‘/a po południu, w obecności 
reprezentacji m iasta Nie Wątpimy, że popis ten 
nader pożytecznego i sympatycznego dla nas Sto­
warzyszenia bardzo liczną zgromadzi publiczność.

Adres do Węgrów. W  swoim czasie podaliśmy 
tekst adresu do municynalności budapeszteńskiej, 
uchwalonego jednomyślnie przez Rady miast Lwo­
wa i K rakow a, w p (dziękowanie Węgrom za ich 
serdecznie gości me przyjęcie, jakiego doznali w ich 
stolicy członkowie wycieczki polskiej. Adres ten, 
w języku polskim i węgierskim, wykonany k a li­
graficznie na pergaminie przez p. B i e ń k o w ­
s k i e g o ,  podpisują właśnie członkowie lwowskiej 
Rady miejskiej. Na nagłówku adresu umieszczone 
są kolorowane w złocie herby m iasta Lwowa i 
Krakowa. Oglądać go można w zakładzie in tro li­
gatorskim radnego m iasta p. Aleks. G e t r i t z a  
(Rynek), a zarazem  wykonaną w tymże zakładzie 
i wyscawioną na widok publiczny tekę. W ierzchnia 
okładka całej teki, z pąsowego marokinu, en relief, 
przedstaw ia w zagłębieniu tarczę, w pośrodku któ- ' 
rej umieszczony ze srebra Zygmuntowski orzeł. 
Ornam entyka ze srebra w około tarczy trzym ana 
je s t w stylu gotyckim. Tego samego stylu są na­
brzeżu iki ze złota na okładzinkach wewnętrznych 
z moiree antiąiie. W szystkie szczegóły składają 
się na skromną wprawdzie, lecz poważną i a r ty ­
stycznie przeprowadzoną całość, która niezawodnie 
będzie miłą dla W ęgrów pam iątką.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
gminie Mrozowice, w powiecie samb irskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. wa.

Poświęcenie katedry ruskiej w Przemyślu, po 
jej odnowieniu, odbędzie się 25. paźlz iern ika  b. r.

Ajenci policyjni lwowscy i krakowscy wnieśli 
po raz drugi na ręce posła, p. D aw ida Abrahaino- 
wicza, petycję do Rady państwa, domagającą się po 
lepszenia bytu materjalnego i przydzielenie ich do 
którejkolwiek kategorji urzędników stałych. N;i 
pierwszą petycję otrzym ali petenci odpowiedź od­
mowną, a to z powodu braku potrzebnych fundu­
szów, a nadto dlatego, że, o ile sobie przypomi­
namy, ąienci innych miast p"dobnycli próśb nic 
w nieśili.^ ' Pojmujemy bardzo dobrze, że ajenci, po­
licyjni innych m iast nie stara li się o polepszenie 
swego bytu m aterjalnego, gdyż je s t on zupełnie 
dobry, a płaca pobierana wystarcza aż nadto na 
utrzymaHie rodziny często dość licznej. U nas 
jednakże dzieje się inaczej. J a k  wiadomo, gali­
cyjscy ajenci policyjni pobierają miesięcznie 25, 
30 i 35 zł., z czego mają utrzymać siebie i rodzi­
nę, a nadto robić rozmaite w ydatk!, pozostające 
w związku ze służbą. Każdy człowiek, nawet naj­
oszczędniejszy, przyznać musi, że płaca ta  je s t 
w stosunku do wymagań służby tak  skromną, iż 
nie ojciec rodziny, ale kaw aler absolutnie wyży ■ 
z niej nie może. Jeżeli zaś chcemy mieć straż 
bezpieczeństwa taką, jak a  jest w innych miastach 
europejskich, to powinniśmy ludziom, którzy o d ­
dają się tej ciężkiej, a nader niewdzięcznej pracy, 
zapewnić byt niezawisły i zabezpieczyć rodziny 
ich w razie jakiegoś wypadku od głodu i nędzy.

Z miłości złodziejem. D la miłości kobiety, 
czego to się nie robi, zwłaszcza jeśli się jest mło­
dym. Dawnemi czasy rycerz na żądanie pani swego 
serca , gotów był spełnić czyn bohaterski lub sza­
lony, a dziś potrafi zostać... złodziejem. Tak jest 
p. ***, prawdziwy gentelm an, dopuścił się k ra ­
dzieży dla zadośćuczynienia fantazji czy też ka­
prysowi ukochanej kobiety. Rozkochał się on sza­
lenie w pani X . , powabnej lecz ekscentrycznej 
wdówce, k tóra  zdawała się odpłacać wzajemnością, 
gdy jednak  przyszło wyrzec stanowcze słowo, z 
wahaniem odparła : — Nie tak  to łatwo zrywać 
ze złotą wolnością, miałam dc syć pierwszego mał­
żeństwa. Pan %* nalegał, przedstaw iając przyszłość 
w różowych barwach. —  Dobrze więc — rzecze 
wdówka — kładę jednak pewien w arunek; ja k  pan 
widzisz, nigdy się nie rozstaję z obrączką pierw­

szego mego ślubu, jeżeli więc zdołasz dostać ją  
w sposób... jak i się panu podoba, byleby bez gwał­
townego rabunku, wówczas zostanę pańską żoną. 
Dziwaczny ten warunek postawiony był tak  sta ­
nowczo, że nan *** musiał zaprzestać dalszych na­
legań i obmyślać sposoby dostania owej obrączki, 
decydującej o jego szczęściu. Minęło tak  parę mie­
sięcy, pan * *  nie przestaw ał bywać u pani X, 
poprzedniej jednak rozmowy nigdy nie wszczynano, 
obrączka zaś ciągle znajdowała się na palcu wdówki. 
Przez ten czas rozkochany młodzieniec obmyślał ty ­
siączne sposoby, dzięki którym mógłby zawładnąć 
talizmanem swego szczęścia. Potrzeba było wybrać 
sposób niezawodny, wszelka bowiem niefortunna 
próba odwróciłaby na długo zamierzony związek. 
Przedewszystkiem pan * *  postarał się zbadać, czy 
pani X. zdejmuje kiedykolwiek obrączkę. P rzeku ­
piona pokojówka oświadczyła, że je j pani zdejmuje 
na noc wszystkie pierścionki, obrączkę jednak na 
palcu zawsze zostawia. Jedyny wyjątek stanowiła 
kąpiel. Wówczas pani X. i ową obrączkę zosta­
wiała na stoliku toaletowym. Była to jedyna mo­
żliwa chwila zawładnięcia upragnionym przedm io­
tem, potrzeba było jednak spełnić „kradzież” zrę­
cznie a niepostrzeżenie. Pan j3|jbcały plan ułożył. 
Podczas gdy pani X. znajdowała się w łazience 
domowej, pokojówka, dobrze, opłacona, powoduje 
nibyto przypadkowy pożar w sypialnym pokoju i 
robi straszny alarm. Pani X. wystraszona ogniem 
wychodzi z wanny i szybko zarzuca jakiś negliż. 
W tej właśnie chwili pan %*, oczekujący w sieni, 
na dany znak wbiegł do mieszkania i , , świadomy 
miejscowości, pospieszył do łazienki, w które j na 
stoliku znalazł upragnioną obrączkę. W  parę go­
dzin później, złożył wizytę ceremonialną i... natu­
ralnie wyszedł jako ązczęśliwy narzeczony. Podstęp 
się udał, wdówka słowa dotrzymała... ,

Dobra znajomość. Ja n  Szpakowski, Stróż 
domu przy ulicy Brajerowskiej 1. 899-/4, zaznaje 
mił się przed rokiem z „W alentym ” , który spro­
wadziwszy się do riego, zajmował jedną część po­
koju. Szpakowski zaszedł w przyjaźń z Walentym 
i wtajemniczył go we wszystkie swoje stosunki 
domowe. P rzyjaeiel wiedział między innemi, że 
klucz od knfra znajduje się zwykle pod pierzyną. 
Onegdaj spostrzegł łatwowierny dozorca domu, że 
z knfra zamkniętego ulotniła się książeczka Kasy 
oszczędności nr. 12951, opiewająca na 60 zł. 86 ct., 
a następnie przekonał się, że pieniądze zostały 
dnia 16. b. m. podjęte. W dnin odkrycia niespo­
dzianki zniknął także W alenty, który zameldował 
się we Lwowie raz jako „Knsprzykowski”, a drugi 
raz  jako „K apuściński”.

Gończym listem ścigany złodziej, W ładysław 
Zawadzki, został wczoraj przytrzymany. Ma on 
być naczelnikiem całej szajki złodziei i rabusiów 
i podejrzany je s t o morderstwo, popełnione przed 
niedawnym czasem w Samborze. Znaleziono przy 
nim dwa noże.

Uprowadzenie. Helena Marczak, żona urzęd­
nika W ydziału krajowego, zamieszkała pod 1. 6 
przy ulicy Gliniańskiej, doniosła D yrekcji policji, 
że 6-letnia, córka ej W anda i 8-letni syn S tan i­
sław, wyszedłszy wczoraj po południu do szkoły, 
nie powrócili do domu. Górka uczęszcza do II . ki. 
seminarjnm żeńskiego, a syn do IV . ki. normalnej.

0 krwawem zajściu donoszą do Gaz. Lwow. 
ze  Skałatn D nia 17- hm. w południe oddział s tra ­
ży skarbowej, stacjonowanej w Mvsłowie, usiłując 
odebrać od Wojciecha Predy, 20-letniego parobka 
z gminy ZadnieszÓwki, tytoń, przez granicę z R o­
sji przemycony, natrafił na tak i opór ze strony 
kilkudziesięciu włościan wspomnianej gminy, którzy 
wzdłuż granicznej rzeki Zbrucza siauo kosili, że 
jeden ze strażników użyć musiał broni. S trażnik 
ten mianowicie ranił ciężko bagnetem w nogę 
W ojciecha Pradę i dopiero po dwóch wystrzałach, 

"danych na postrach, powiodło się straży  skarbowej 
uśmierzyć włościan i zabrać około 5 kilogramów 
przemyconego z Rosji tytoniu. Zajście to, należycie 
jeszcze niewyjaśnione, jest przedmiotem' dochodze­
nia sądowo-karnego.

Wykaz inspekcji Dyrekcji policji z 25. września. 
Zgubiono los badeński 1. 1577 i pugilares z kwotą 
5 zł. i z kartką  zast. z dnia 10. bin." — Znale­
ziono abszyd Peresa Bergera, a drugi ■ Lucia Na- 
konecznego, czarną jedwabną parasolkś, łańcuch od 
wozu i blaszany szyld szynkarski. — Zakwest. 
10 białycli chusteczek znacz. A. K. S., A. C., S. M. 
P. M. K arolina Cstapowicz i M. Szarkiewicz.

■J
Kraków 25. września. P . P io tr Palczewski, 

były sekw estrator miejski, .złożył do rąk  w icepre­
zydenta M agistratu, dr. Michała Schmidta, 3050 złr. 
na fundusz pogrzebowy stowarzyszenia urzędników 
M agistratu, od której to kwoty procenta po śmierci 
ofiarodawcy przeznaczone będą dla wdów i sierot 
po biedniejszych urzędnikach M&gistratu.

Towarzystwo śpiewaków rosyjskich, złożone 
z kobiet, mężczyzn i dzieci w liczbie 50 osób, 
w podróży swej po Niemczech,’ Włoszech, Szw ajcarji, 
A nglji, Francji, Belgji, Hollandjj, Skandynawji i 
A ustrji, jak  się dowiadnje Reforma, przybędzie 
także do Krakowa dla dauia koncertu. Chór ten, 
któremu przewodniczy Dym itr Slayianskij d’Agrć- 
neff, występuje w kosztownych kostjnmach naro­
dowych z 16. wieku, sporządzonych według wzo­
rów, przechowanych w Kreinlinie.

Zwłoki śp. Izabeli ks. Lubomirskiej, zmarłej 
w r. 1846 i pochowanej na wiedeńskim cmentarzu 
W aehring, jak  donosi Frem dcnblatt, na życzenie I 
Alfreda hr. Potockiego, zostały dnia 22. bm. eks- I 
hamowane. Dnyi tego o godzinie 10. przed po ­
łudniem zgromadzono się w kaplicy, zbudowauej 
w gotyckim sty lu , w której spoczywały śmiertelne 
szczątki śp. Izabeli i wyjęto z podziemia trumnę, 
kryjącą zabalsamowane zwłoki. Dziwnym sposo­
bem bronzowa suknia atłasowa, tej samej barwy 
trzew iki, jak  niemniej biały koronkowy czepek, 
były zupełnie dobrze zachowane. Obok zwłok znaj­
dowała się hermetycznie zam knięta trum ienka 
z sercem zmarłej, na której wyryte Dyło imię i 
nazwisko, dzień urodzenia i śmierci zmarłej, /.włoki 
złożono do przygotowanej srebrnej trumny,  ̂któ­
rej wewnętrzna pokrywa je s t szklaną, i za- 
lutowano. Trumnę i urnę pomieszczono następnie 
w pace i odwieziono na dworzec kolei Północnej, 
zkąd popołudniowym pociągiem przez Kraków 
przewiezioną została do Łańcuta, gdzie onegdaj 
odbył się obrzęd złożenia jej w grobach fam ilij­
nych lir. Potockich _________

Wiadomości literackie i artystyczne,
(O.-B.) Teatr. W czoraj odegrano po raz drugi 

„Interregmim w domu”. Korzystamy z tej sposo­
bności, aoy uzupełnić poprzednią wzmiankę naszą, 
k tóra w drukarni uległa przypadkowemu skróceniu. 
Opuszczono mianowicie kilkanaście końcowych 
wierszy, które dotyczyły gry artystów. W  ten spo­
sób nie oddaliśmy słuszności p. Zbóińskiemn, który 
ma wprawdzie małą rolę, ale g ra  ją , ja k  zawsze, 
wytwornie. Michał je s t w sztuce osobą deklamu­
jącą, niedzinłającą, co osłabia je j znaczenie, — to 
piętno starał Bię mu odjąć p, Zboiński, o tyle

przynajm niej, o ile to było możliwem. "Wątpić na­
leży, czy komukolwiek powiodłoby się to równie 
szczęśliwie ja k  p. Zbóińskiemn, i to samo już 
starczy za największe pochwały...

Repertuar teatralny. Sobota: „Gasparone” 
(pierwszy raz). — Niedziela (popoł.): „F atin ica” 
(z panią R adw an-Trapsza w roli tytułowej), (wie­
czorem) : „Miłość ubogiego młodzieńca.” - Ponie­
działek: „Kościuszko pod Racławicam i.”— W torek 
popoł.: „Interregnum  w domu,” wieczorem: „Ga- 
sparone.” — P ią te k : „K lara Soleil“ (pierwszy
raz). — Sobota popoł.: W ielki koncert wszystkich 
orkiestr wojskowych, (wieczorem): „Pierścień ro­
dzinny” (z panią Radwan-Trapszo w roli Giletty).

„Lutnia” w Warszawie. Od jednego z człon­
ków wycieczki, otrzymujemy list, który wprawdzie 
nie był przeznaczony dla D zienn ika , ale zamiesz­
czamy go ze względu na treść:....

„Chciałem jnż pierwszego dnia napisać parę 
słów, lecz jesteśmy tu ta j tak  rozrywani przez W ar­
szawiaków, że było to dla mnie niepodobnem. Zo­
staliśmy tak  serdecznie, a zarazem wspaniale przy­
jęci, że dotychczas — używając ciągle gościnności 
W arszaw y — nie możemy sobie zdać sprawy z tego 
co się dla nas dzieje.

Komitet złożony z bardzo wielu osób, prze­
ważnie muzyków i literatów , ja k  Miinclilieimer, 
H ertz, W iślicki, Gnwalcwicz, Sabowski, Choiński, 
Horbowski, dr. Kamiński, Czapelski, Orgelbrandt, 
i inni, oczekiwał nas ua dworcu kolejowym, a prze­
wiózłszy w wykwintnych ekwipażacn do pierwszego 
hotelu i umieściwszy w wygodnych apartam entach, 
powiódł nas na bankiet.

Serdeczność i prawdziwa radość objawiała się 
w toastach gorących, a bankiet tego wieczora, jak 
również i następnego urządzony znowu przez W ar­
szawiaków zamienił miłych znajomych w serdecz- 
nio się kochających przyjaciół.

AVczoraj odbył się pierwszy konceit w Towa­
rzystw ie muzycznem w obec publiczności w liczbie 
około 1500 osób. K rytyka wynosi nas pod niebio­
sa, naturalnie trochę po nad zasługi, choć się nie 
da zaprzeczyć, że publiczność entuzjazm owała się 
także i dla precyzji w ykonania, i że najpoważ­
niejsi krytycy i pierwsi muzycy Polski zgodnie 
przyznają, że dotychczas tak  dobrego kw artetu  nie 
słyszeli.

Kom itet oprócz tego, że nas „fetuje” i nie 
da sobie wyperswadować ponoszenia kosztów po­
mieszczenia etc. etc., oprowadza nas po całej W ar­
szawie i zaznajam ia z wszystkiem co godne uwagi. 
Jesteśm y oczarowani W arszaw ą, W arszawiankam i 
a przedewszystkiem W arszaw iakam i.

Jn tro  dajemy koncert w wielkiej operze, dziś 
zaś znown jesteśm y zaproszeni na wieczór do pana 
G ebetnera, gdzie zaśpiewamy kilka kwartetów. 
Przedtem  jeszcze idziemy do tea tru  na operę „Gio- 
condę”, na które to przedstawienie otrzymaliśmy 
trzy  wolne loże.

O występie członków lwowskiej „L utn i” w 
W arszaw ie czytamy w Kurjerze W arszawskim  co 
n astępn ie :

„Towarzystwo muzyczne pod dobrą wróżbą 
rozpoczyna nowy swój sezon. Na wstępie zaraz zy­
skało sobie przyciągającą siłę w gościnnym współ­
udziale kompletu chóralnego lwowskich „Lutnistów ”, 
który używa nietylko u siebie, ale i za granicą 
ze wszech m iar zasłużonego rozgłosu. Czem jest 
Tow. śpiewackie „L utn ia” w życiu Lwowa, nad 
tem w tej chwili nie mamy zam iaru się rozwodzić, 
idzie nam tylko, po wczorajszym popisie, o stw ier­
dzenie jego cechy na wskróś artystycznej. Dwa 
przymioty uderzają szczególniej w zbiorowym śpie­
wie „Lutnistów ” : subtelność cieniowania i smak
w traktow aniu całości utworu, k tóra zawsze oddana 
jest w nastroju, odpowiednim poetyckiemu tekstowi. 
Źródłem wrażenia, jakie wywierają produkcje To­
warzystwa lwowskiego, je s t nietylko jedność i 
karność, nietylko niepokalana czystość harmonji i 
umiej . tnc „crescenda” i „diminuenda” ; są to ele­
m entarne warunki każdego chóru, które figurować 
nie mogą w rzędzie wyróżniających zalet tego ro­
dzaju popisów. Przyjemność spraw iają dopiero 
szczegóły, opracowane z wybornem zrozumieniem 
ducha kompozycji i intencji autora. Ci chórzyści 
frazu ją ja k  solista, wydobywają akcenta deklama- 
cyjne, nadają, akcentom muzycznym, według nastroju 
dzieła, ekspresję liryczną lub dramatyczną, umieją 
dokładnością rytmu, powiewnością „staccatów ”, u- 
wydatnić lekkość, swobodę; to znów wpadają w 
powagę i m ajestat organowym kolorytem śpiewu, 
albo też rzucają namiętne frazesy solowych głosów 
na tło dyskretnego, łagodnego akompanjamentn. A 
jak i kuuszt w wytworzeniu organicznej, jednolitej 
całości z w arstw  głosowych, które dając się roz­
różnić w komplecie chóralnym, zlewają się prze­
cież w doskonałą harinonję ? Chór tegoiodzajn  ma 
wszelkie zalety koncertowego instrum entu obok 
przymiotów wybornego wirtuoza, który zna na 
wskróś tajemnicę instrum entu i artystycznie ją  wy­
zyskuje. „L utn ia” je s t tak  interesującym komple­
tem, że nie wątpimy o powodzeniu zapowiedzia­
nego na piątek koncertu i o liczuem zgł-omadzeniu 
się publiczności, która wczoraj zaświadczyła grzinią- 
ceini oklaskami o gorącem zajęciu, jak ie  w niej 
lwowskie towarzystwo obudziło.”

Medaljon śp. Henryka Schmitta. R zeźbiarz
tu tejszy, p. Tadeusz Barącz, pracuje obecnie nad 
medaljonem śp. Henryka Schm itta ; nowy ten utwór 
utalentowanego artysty jest przeznaczony dla Mu 
zetnn narodowego w Krakowie.

Polskie stajnie wyścigowe w carstwie 
rosyjskiem.

W warszawskiej Gazecie Folskiej znajdujem y 
następujący artykuł, którego pow tórzeniem  przy­
służym y się niezaw odnie także naszym  spo-ts- 
rm nom :

„Te goroczuy dotychczasowy rezultat w s^ół- 
zawodnifIwa dońskich i naddn ieprzańskich’ s ta ­
dnin z tutejszem i w ykazał znowu przew agę po 
stronie tych  ostatnich, aczkolwiek o wiele m n ie j­
szą, ii i źli w dwóch latach poprzednich, a to za- 
rów-no w skutek dotkliwego braku w tutejszych 
.stajniach czterolatek klaczy, jak  i z przyczyny 
nieszczęśliwego dla nas, całkiem  niespodzianego 
rezultatu  w cennom derby cesarzowej i w biegu 
o nagrodę im ienia księcia W oroncowa-Daszkown.

P rzew aga stadnin  tu tejszych datuje się le­
dwie od roku 18S1, podczas gdy położenie w la ­
tach poprzednich wielce od obecnego odm iennem  
było. Przed laty  dwudziestu n r ty lk o  iż sports- 
meni tutejsi nie ryzykowali mierzyć się w ca r­
stwie z rosyjskim i, ale przeciwnie, ci o sta tn i za­
wsze uczestniczyli w w arszaw skich i w ileńskich 
w yścigach, ezęstokroć w. ikszość. nagród  dla 
siebie zyskując. S tajn ie  Ałferowa, T. i A. Moso- 
łowych, Sona, Oboleńskiego, Bołogowskiego, F i- 
łonowa, wreszcie Arapowa, a g łów ni re tro w - 
skiego (Ł azarew a) i Iłow ajskiego kolcjuo zyski­
wały czołowe m iejsce całoroczną sumą w ygra­
nych, podczas gdy większość tutejszych sta jn i, 
pierwsze na turfie stawiając kroki, z raałemi wy­

jątkami na nie wielkich sukcesach poprzestać 
musiała.

Ale prym dzierżąc, rosyjscy sportsmeni mało 
postępowali naprzód, z czasem niektórzy z nich 
zawsze ustąpili z turfy, a nowopowstali już nie 
potrafili sprostać swoim poprzednikom. Tymcza- 
tem u nas każdy rok notował widoczny postęp w 
sprawie rozwoju hodowli. Tysiące rubli szły do 
N;emiec, Francji i Anglji na zakupno przedsta­
wicieli najcenniejszych krwi, również niezanie- 
dbywano pozyskać części najlepszych zasobów 
stad rosyjskich i dołożono wszelkich starań, aby 
módz kor/.ystać z wybornych reproduktorów, s ta ­
cjonowanych u hrabiego Renarda w Olszowej na 
Szlą7.ku, w r/.ądowem Kisber na Węgrzech i w 
kilku innych miejscowościach państw ościennych.

Pierwszy odważył się wystąpić na torach 
ca.stw a pan Ludwik Grabowski." Jego Odetta 
była niezwyciężoną steeple-choserką jeszcze w 
dziewiątym roku życia, a Foseari lat sześć wal­
czył zwycięzko, mając w rzędzie współzawodni­
ków słynnego Wadima. W ygrał on ogółem rs 
55.000, sumę naówczas ogromną, gdy. wszystkich 
nagród dawano rocznie ledwie kilkadziesiąt tysięcy 
rubli.

L at kilka był p. Grabowski jedynym przed­
stawicielem Królestwa; dopiero w r 1871 | rzy- 
były do C.trskiego-Sioła dwie klacze i kupiony w 
Niemczech n hr. Ilenckla Higlander hr. K rasiń­
skiego, ale żaden z tych koui nie potrafił zwy­
ciężyć i w roku następnym stajnia sernicka po. 
dawnemu pozostała sama, aczkolwiek na liście 
meldunków figurował szereg koni Ursyna Niem­
cewicza, hr. Potockiego, ks. Sanguszki. Tego 
ostatniego konie ukazały się w roku następnym 
1873, lecz tylko jeden Steepler miał powodzenie, 
podczas gdy p. Grabowski zdobył większość cen 
nych nagród dla trzylatków, dzięki Świteziance 
i Grand Danielowi, który od rezydującego w 
Kisber, Daniela 0 ’Rourke pochodził. Tegoż re­
produktora towarzysz stajenny Boucaneer w dwa 
lata później jeszcze lepiej się zasłużył stajni ser- 
nickięj, dając jej dwie jednoletnie klacze L i  
Puthiphare i Mi.-s Godoldn, które w r. 1875 
cały szereg pięknych zwycięztw w biegach dla 
trzyletnich odniosły. W tym samym roku zwrócił 
na siebie powszechną uwagę Iłowajskiego Stock- 
well od Woltyżera i "dońskiej; klaczy. Stockwell 
chociaż pół krwi, nietylko nie ustępował współza­
wodniczącym z nim folblutom , ale przewyższył 
ich niema], w biegu o nagrodę carskosielską. 
Mierząc się w biegu tym z lotną Miss Godulfin. 
głowa w głowę _tauął z nią u mety, zrobiwszy 
dystans deiby w 2 min. i 42 sekund; ani przed­
tem, ani po nich aż po dzień dzisiejszy żaden 
koń w kraju nie zdołał dystansu tego z po ­
dobną przebiedz szybkością. Natychmiast po go­
nitwie odbył się powtórny obieg na tę samą 
metę, w którym Stockwell w 2 minut i 45 se" 
kund minął sędziowską trybunę, jako łatwy zw y­
cięzca.

Nowe barwy ukazały się na t>rach car­
stwa z r. 1876.

Ursyn Niemcewicz i ks. Sanguszko odrazu zy­
skali sobiż poważne stanowisko; pierwszy wsku- 
tku !"fvc ęstw Ovena nabytego w Anglji, oraz 
Krzyżaka i Pokusy z własnego stada; drno i d/.ięki 
dzielności Royala. Konie te i w roku następnym 
potrafiły zwyciężać, podczas gdy wszystkił derby 
przez niezwyciężonego E u  irc Iłowajskiego wy­
grane zostały, za którym pochodzący od słynneg 
Blue Gówna, wspaniały Darek Blue Grabowskiego 
trzykrotnie drugim przychodził \Ie największy 
interes wzbudził spłodzony w Sernikach O Ha ras. 
Piękny ten biegun od wytrwałego Percy i nado­
bnej Eweliny która to dzielna para dała tmfo- 
wi cały szereg zwycięzców, urodził się dopiero 
w ostatnich dniach grudnia, co pociągnęło za 
sobą tę niedogodność, iż nie mógł stanąć do wi l ­
ki z trzylatkami, w jednym z nim roku spłolzo- 
nemi, będąc od nich znacznie młodszym. G.»ni- 
tewna jego karjera rozpoczęła się zatem w r. 
1877-ym, gdy mu liczono lat cztery, jnkkolaiek 
w rzeczywistości dopiero trzy ukończył. Po j e ­
dnej porażce był on w Warszawie zwycięzca w 
Union Stakes i zgodnie z warunkami gonitwy 
stał się własnością towarzystwa, poczem na od­
bytem losowaniu przypadł w udziale Ursynowi 
Niemcewiczowi, któremu w tym samym roku. wy­
grał parę tęgich nagród w carstwie, a później 
dwie nagrody carską i carewicza w Moskwie.
W tym samym roku wystąpił powtórnie hr. Kra­
siński i po raz pierwszy p. Mysyrowicz; pierw- 
szegc Buld r zdobył kitka nagród, drugiego Mi­
gnon w cennej nagrodzie trzechgórnej oaks była 
zwycięzcą.

Sportsmeni ci i w roku następnym ISTS-ym 
przybyli do carstw a, wszi.kże z szeregu koni 
tutejszych, wyłączywszy 0 ’Harrę, jedynie trzyle­
tni Kontrakt również Ursyna Niemcewiczu, po - 
trafił współzawodniczyć z bieguuami IłowajŁ.icgo 
i Łazarewa, którym się hegeinonja dostała; wspo­
mnę tu tego osti tuiego spoi tsineua piękną Tiz- 
bę, obecnie w stadzie p. Grabowskiego będą ą, i 
silnego Hermęsaj którego o rok młodszy i.rut 
(oboje pochodziły od Ilidromeli), s'wy Gizo w la ­
tach 1879 . 1880 j. szcze świetniejsze od niego 
odnosił zwycięztwa, stują* z sumą wygrany li (rs. 
43,000) na czele rosyjskńh bieguuów. Rok >880 
oddał pierwsze -stwo w ręce p. Grabowskiego : je ­
go trzyletni Kordyan kilkakrotnie przodował; 
Midas wygrał earską nagrodę w Moskwie, a 
Kiejstut, już w latach poprzednich mający po­
wodzenie, od jednego zwycięztwa do drugiego 
podążał. Równocześnie trzyletnia Liii Ursyna 
Niemcewicza rozstrzygnęła na korzyść swego wła­
ściciela gruby zakład z hr. Strogenowem. bijąc 
tego ostatniego Mirs Monake, a Sara Morht u i. 
Mysyrowicza w Carskiem-Siole, dwukrotuie pierw­
sza trybunę sędziów minęła.

W r. 1881-yui pierwsze dwa miejsca po raz 
pierwszy zyskali sportsmeni z Królestwa, n  no- 
wicie hr. Krasiński, z wygraną rs. 26.500 i pp. 
Mysyrow.cz i Kronenberg z wygraną rs. 17,000; 
wszakże najdzielniejszym koniem był trzyletni 
Feniers Arapowa, wygrywający rs. 11,000, pod­
czas gdy Ajaks hr. Krasińskiego, mający naj - 
więcej z liczby koni polskich powodzenia, otrzy­
mał rs. 7/ 00; po nim zaraz następował Riejstut, 
który d. 18-go sierpnia r. t. padł w steeple chase, 
rażony apopleksja na ostatniej wiorście. Ukaza­
nie się w r. 1882-im  stajni Aug. hr. Potockiego 
(Kuncept, Sędzina) i L. Kronenberga (Concorde , 
zwiększyło powodzenie naszych stadnin, gdyt 
sportsmen ci zajęli drugie i czwarte nii.jsce, 
podczas gdy pierwsze po raz wtóry hr. K rasiń ­
ski (Hilda, Hamlet) pozyskał. W roku tym po 
raz pierwszy wszystkie trzy nagrody arskie 
na dystansie czterow iorstowym konie z Królestwa 
wygrały, podczas gdy dawniej przy dystansach 
pięcio i sześciowiorstowych 'daleko częściej silne 
konie rosyjskie odnosiły zwycięztwo. (D . *»'.)
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Z izby sądowej.
Lwów 24. września.

(.Zabójstwo świekry).
Ilko P i s z c z u ł a ,  roinik ze Sokołówki koło 

Bóbrki, la t 23, żonaty, ojciec jednego dziecka, 
wróciwszy dnia 30. m aja br. z terminu sądowego 
z Bóbrki, gdzie był przez swego teścia obwiniony
0 kradzież jakiejś bagatelki, zabrał się do wypeł­
n ien ia zwykłych zajęć domowych, do rąDania drew.

Podczas tego wpadła na podwórze jego go­
spodarstwa św iekra N astia K u c h a r s k a  i po­
częła go wymyślać za tę kradzież i za rzekomo 
złe obchodzenie się z żoną, a je j córką W arw arą. 
Do tej sprzeczki wmieszała się m atka Ilka, M arja 
Piszczuła, k tóra stanęła w obronie syna i tak 
przyszło <io wymiany wyzywań pomiędzy swachami, 
które następnie wzięły się za czuby.

Ilko udał się do chaty, gdlzie się zamknął, 
ale gdy m atka zaczęła wołać o ratunek, wybiegł
1 poczęstował świekrę dwa razy laską, potem 
rzucił za nią dwukrotnie kijem, drugi raz podobno 
ze skutkiem, w końcu chwycił widły drewniane i 
z odległości dziesięciu kroków rzucił w kierunku, 
gdzie sta ła  N astia Kucharska, co miało ten skutek, 
że ta  upadła zemdlona na ziemię. Ilko bojąc się sądu 
doraźnego uciekł z domu, a N asti udzielono pierw­
szej pomocy, , zatkawszy ranę nad lewem okiem 
„kwaśnym" clilebem.

Jeszcze przez dziesięć dui zajmowała się N a­
stia  gospodarstwem, trzeciego dnia po wypadku 
składała protokół w Sądzie, zgłaszając swe przy­
stąpienie do owent. procesu, d. 9. czerwca była 
jeszcze u lekarza, a następnego dnia zakończyła 
życie.

Na podstawie oględzin lekarskich za życia 
denatki, a następnie sekcji pośmiertnej, Prokura- 
to rja  wytoczyła likow i Piszczuie proces o zabój­
stwo świekry.

W  sprawie tej odbywała się już rozpraw a w 
obecnej kadencji, ale przerwano ją  dla uzupełnie­
nia orzeczenia lekarzy, którzy przedsiębrali sekcję. 
Dziś rozpoczęto rozprawę, na. nowo. Ponieważ pod- 
sądny przyznał się do czynn, a i świadkowie zg 
dnie zeznawali, przeto Trybunał pod przewodni­
ctwem radcy H o ł y ń s k i e g o  postawił przysięgłym 
jedno pytanie główne w kierunku zabójstwa, opie­
rając  się na orzeczeniu biegłych lekarzy drów 
Peigla i Gostyńskiego, którzy posoko; ate zaka­
żenie krw i z zadauej rany podali jako bezpośre­
dnią przyczynę śinieici.

Obrońca dr. C z a j k o w s k i  uzasadniwszy w 
wywodzie swoim brak złego zamiaru ze strony 
podsądnega, żądał postawienia ewentualnego py­
tan ia  w kierunkn ciężkiego uszkodzenia, czemu 
jednak Trybunał odmówił na wniosek prok. p. Li- 
twinowicza.

Po długiej naradzie przysięgli potwierdzili 
j e d n o g ł o ś n i e  postawione im pytanie, wyklu­
czając zeń s ło w a : „w zamiarze nieprzyjaźnym.“ 
Pomimo, iż przez to kardynalne znamię zbrodni 
wykluczone, a orzetc usuniętą została także i od­
powiedzialność podsądnego, p o d j ą ł  prokurator w 
ciągu dalszym rozprawy, k tóra odroczoną została 
do popołudnia, poprzedni w n i o s e k  o b r o ń c y ,  o 
postawienie pytania w kierunku ciężkiego uszko­
dzenia, upatrując w werdykcie przysięgłych rze­
komą niejasność, k tó rą  tern pytaniem chciałby
usunąć.

Tym razem Trybunał przychylił się do wniosku. 
P. prokurator "sakwestjonował istnienie podobnej 
„czarnej“ świekry uznając ją  za płód bnjnej wy­
obraźni p. obrońcy, który natom iast wywodami 
awymi, że podsądny działając w Wysokiem rozdra­
żnieniu, nie mógł wcale przew’dzieć skutków swe­
go czynn, trafił snać do przekonania przysięgłych, 
którzy postawione im pytanie wypadkowe w kie­
runku ciężkiego uszkodzenia potwierdzili j e d n o -  
g ł o ś n i e ,  ośmioma jednak głosami wykluczyli 
możność przewidzenia skutków.

Na tej podstawie Ilko . P iszczała został uwol­
niony. Młoda i przystojna małżonka uradowana, 
że po 4-miesięcznych ferjach wróci do dawnych 
praw swoich,— ucałowała łęc.e sędziów i obrońcy.

Kołomyja 24. września.
(.Sprawa o nadużycie władzy urzędowej)
W  nowym gmachu sądowym odbyła się roz 

prawa przeciw Antoniemu R " s i n o w i ,  sędzie­
mu powiatowe nu w Peczeniźjnie, o zbrodnią nad­
użycia władzy urzędowej i Franels.Tfoa.i W > 1 - 
f  a r t  li o w i ,  o zbrodnię nakłonienia do naduży­
cia tejże władzy.

Rozprawa rozpoczęła się wczoraj a zakończyła 
dzisiaj w południe.

W  Peczeniżynie je s t sędzią powiatowym za- 
suspendowany obecnie w urzędowaniu z powodu 
śledztwa dyscyplinarnego Antoni R usin , któremu 
jako sweinu byłemu szkolnemu koledze odstąpił 
Franciszek W olfarth prawo poszukiwania nafty na

obszarze 288 kw rdr m. w Słobodzie rungórskiej, 
sa wynagrodzeniem w kwocie 100 z łr ., wypłacić 
się m ającej wtedy, gdy po założeniu szybu uzy­
skaną zostanie nafta. W  fakcie tym upatryw ała 
P rokuratorja  państwa „kubana“, który miał nakło- 
niś sędziego Rusina do stronniczości w sprawach 
Franciszka W olfartha w Kądzie Peczeniżyńskini to­
czących się a w szczególności:

a) Do bezprawnego wydania Franciszkowi 
■Wolfarthowi podania jego przeciwnika Stanisława 
Szczepanowskiego z dnia 18go marca 1882 roku 
L. 2088, zgłaszającego praw a do wpisania na k a r­
cie dawnych ciężarów w księgach gruntowych gm i­
ny Słoboda rungórska.

b) Do zatw ierdzenia wbrew przepisom ustawy 
w własnym zakresie działania z pominięciem Sądu 
obwodowego w Kołomyi trzech ugód sądowych za­
w artych między Franciszkiem W olfarthem a opieką 
małoletniej Anny Ostapiuk i Fedora Żałoba w pro­
cesach o zw rot tych gruntów lub odszkodowanie, 
wniesionych przez opiekunów po okazaniu się nafty 
w większej ilości na sąsiednich gruntach.

o.) Do zaniechania załatwienia protokołu roz­
prawy w sprawie Edw arda Torosiewicza przeciw 
Franciszkowi W olfarthowi o delegowanie iunego Sodu 
do przeprowadzenia sporu o współwłasność gruntu 
w Słobodzie rungórskiej.

Obwinieni tłómaczyli się zgodnie, że w fakcie 
tego odstąpienia gruntu nie upatryw ali nic zdroż­
nego , bo chociażby to odstąpienie nastąpiło bez­
płatnie, to przecież żadna ustaw a nie zabrania 
aby koledze szkolnemu a nawet urzędowemu (Fr. 
W olfarth byt w onczas —  w roku 1881 — sędzią 
powiatowym w Wojniłowie) świadczyć grzeczności, 
zwłaszcza, że W olfarth ogółem mało miał z Sądem 
Peezenlżyńskim do czynienia, a w czasie odstą­
pienia gruntu nawet żadnej w tym Sądzie nie miał 
sprawy. Zresztą w sprawach aktem oskarżenia ob­
jętych żadna stronniczość nie miała miejsca, gdyż 
sprawy te załatwione zostały podług zwykłego toku 
urzędowania.

Powołano do rozprawy kilkunastu  świadków. 
Pierwszym z kolei słuchany był Stanisław  Szcze- 
panow ski, który stanął przed Sądem w znanej 
swej niebieskiej bluzie i zeznaniem swem stanow- 
czem a spokojnem nadzwyczaj przyjemne robił w ra ­
żenie.

Opowiedział mianowicie, że w czasie wydania 
owego aktu bynajmniej nie był przeciwnikiem W ol­
fartha, gdyż nastąpiło to bezpośrednio po zawarciu 
nowego układu między nim a W olfarthem. Będąc 
podówczas w Peczeniżynie, dowiedział się zaraz 
o tem i uważał to tombardziej za potrzebne do 
przeprowadzenia wspólnego ich interesu a miano­
wicie ułożenia nowego podania o wpis hipoteczny, 
że ja k  mu to wiadomem b y ło , sędzia Rnsin może 
z pominięciem prawnych formalności ale w najlep­
szej wierze wydał to podanie W olfarthowi w przy­
tomności adwokata Dębickiego prawnego doradcy 
świadka.

Podanie to W olfarth zaraz po przybyciu do 
Kołomyi oddał notarjnszowi Tkiirmanowi, wspól­
nemu ich zastępcy, od którego Szczepanowski na­
stępnie je  odebrał i zwrócił Sądowi peczenłżyńskie- 
mu. Zeznał dalej, że g ran t przez Wohlfarl * a od­
stąpiony w owtit czasie Rusinowi niewielką przed­
staw ,ł w artość; świadek sam gruntów w Słobo­
dzie Rungórskiej nigdy drożej Jak po 300 do 400 
zł. za m o rg n ie k u p i— ał (D n.)

Gospodarstwo, przemysł i nanoel.
W ie d e ń  24. września. Na targ  dzisiejszy dowie­

ziono 2348 sztuk nierogacizny, 2504 sztuk cieląt, 5008 
sztuk owiec.

P łacona nierogaciznę złr. 30-— do 40'—, za 100 
kilo żywej wagi, cielęta 38’— do 4 0 —, wyjątkowo 52'— 
do —'—, za 100 kilo mięsa, owce eksportowo od 18'— 
24-—, za parę i złr. 44'— do 50'— , za 100 kilo mięsa 
bez podatku.

A. K r z y s z t o f o  w i c  z et Comp. Caffe Stierbock, 
albo P ra terstrasse  78.

P rzegląd  polityczny.
Lwów 26. września.

Odbywające jię w Wiedniu wspólne konfe­
rencje ni>nisterjalne zajmują się, według półurzę- 
dowego Fremdenblałtu, preliminarzem wspólnego 
budżetu tudzież ugodą austro węgierską. M ini­
sterstwo spraw zagranicznych zamierza kreować 
nou 3 trzy płatne pesady konsulów, a między te- 
mi jedną w Zurychu. Ministerstwo wojny życzy 
sobie podwyższenia płac oficerskich. Wątpić j — 
uuak należy, czy Raaa gabinetowa zgodzi się na 
takie podwyższenie wydatków.

Na wspomnianej p iwyżej wspólnej radzie 
ministrów pod przewodnictwem cesarza zała­
twiono sprawy bieżące i uchwalono wspólny 
budżet do przedłożenia Del-gnojom, które mają 
być zwołane, do Wiednia na 22. października.

Odbyte w Wiedniu zgromadzenie wyborców 
I-go okręgu wiedeńskiego udzieliło swemu 
reprezentantowi Weitlofowi wotum nieufności 
z powodu, iż tenże przystąpił do Klubu nie­
mieckiego.

Z Petersburga donoszą, iż profesorowie Uni­
wersytetu dorpackiego otrzymali wezwanie, aby 
gotowi byli do wykładu po rosyjsku od 18go sty­
cznia r. p. Tylko fakultet teologiczny zatrzyma 
na katedrze język niemiecki.

Rewolucja rumelijsko-bułgarska.
(.Telegramy tełasne.)

Sofia 26. września. Serbja ściąga wojska 
wzdłuż granicy południowej. Do Niszu przybyło 
w ostatnich dwóch dniach 25 000 ludzi.

Belgrad 26. wjześnia. K h e v e n h u e l l e r  
odjechał do Wiednia. Serbski poseł w Petersbur­
gu powołany został do armji.

Bukareszt 26. września. Wzdłuż granicy po­
jawiają się mas: mi haszybożuki.

Z Rumelji dochodzą wiadomości, o braku 
broni.

(Telegramy biura korespondencyjnego.)
Stambuł 25 września. Sułlańskie Hatti hu- 

nui um w sprawie zmiany gabinetu, wspoinma 
tylko o tem, że dla słabego zdrowia, musiał w. 
wezyr być zastąpiony w swoim urzędzie. Sułtan 
powiada: Naszein najszczerszem życzeniem jest 
szczęście naszego państwa i podwyższenie tegoż 
sławy. Liczymy na pomoc Ałłaha i na usiło­
wania Ministerstwa w osiągnięciu tego celu. Ogło­
szono dalsze nominacje: A l i s  a i pasza miano­
wany ministrem wojny i wielkim mistrzem arty- 
le r j i ; M u n i f  pasza ministrem oświaty, A g o  
pasza (Arm- ńezyk) ministrem skarbu i zawiadow­
cą listy cywilnej su łtana; dotychczasowy guber­
nator Smyrny S a k k i pasza, ministrem handlu ; 
Z a h d i pasza ministrem robót publicznych ; 
Z i b n i effendi ministrem wakufów (dóbr ducho­
wnych). Dotychczasowy szejk-ul-islam A c h m e d  
E  s b a d effendi i minUter marynarki H a s s a n 
pasza pozostają nadal na swych stanowiskach. 
Ambasadorami w Paryżu i Berlinie mianowani 
E d h e m pasza i E s s a d  pasza.

Londyn 26. września. Lord admiralicji H a- 
m i l t o n  mówił wczoraj w Glasgowie o wypad­
kach we wschodniej Rumelji i oświadczył, że 
wspólna akcja mocarstw mogłaby poskromić i 
zupełnie zgnieść ruch tamtejszy. Rada gabineto­
wa ma się odbyć dnia 29. bm.

Petersburg 26. września. Journ, de S t. Fe- 
łersl). występuje stanowczo przeciw podanym 
przez pisma zagraniczne Wiadomościom o stano­
wisku Rosji w obec wypadków w Filipopolu i 
konstatuje, że m ięizy mocarstwami odbywają się 
rokowania celem zgodnego postępowania w tej 
sprawie. Należy więc oczekiwać rezultatów tych 
rokowań.

Paryż 25. września. Sądzą tu, że nowy ga­
binet turecki ma cechę pojednawczą i że będzie 
on działać w porozumieniu z innemi mocarstwa­
mi. W tyua samym duchu tłumaczą sobie w ko­
łach dyplomatycznych mianowanie byłego am ba­
sadora tureckiego m inistrem spraw zagranicznych.

Belgrad 25. września. Kom endantami pięciu 
czynnych dywizyj mianowani : pułkownik sztabu 
jeneralnego T o p a l o r i c s ' ; * p u ł k o w n i k  M i s k o -  
w i c s , jenerał Milutin J o v a n o y i c s ,  pułko­
wnik e n i z l  i i  pułkownik Ilija d i u k  n i c s.

Ateny 25. września. D e 1 y a n i s odjeżdża 
do Koryntu dla widzenia się z królem, który tam 
odbywa dwudniową kwarantanę, i dla przedłoże­
nia mu do podpisu orędzia, zwołującego parla­
ment. Oficerowie greccy, bawiący za granicą, 
zostali powołani do powrotu uo swych korpusów. 
Znaczne siły zbrojne gromadzą się na granicach 
Epiru i Tessalji.

Wiedeń 25. września. Folii. Corr. donosi 
z Filipopola, że kapitan artylerji Nikiforów zo­
stał zamianowany ministrem wojny. (Jantacuzen 
zostm ie w Sofji jako woj-kowy attache przy po- 
selstwi i rosyjskiem.

Prezes stowarzyszenia macedońskiego oświad­
cza, że nie wiedział o proklamacji, wzywającej 
maci dońskich Bułgarów do powstania. Książę 
bułgarski uwiadomił cara telegraficznie, że chcąc 
zachować opiekę Rosji nad unią bułgarską, g o ­
to w jest zrzec się korony, jeżeli odwołanie ro ­
syjskich oficerów było skierowanem przeciw jego 
osobie. Dotychczas nie nadeszła do Filipopola 
wiadomość o wkroczeniu Turków do Rumelji 
wschodniej; jedynie tylko baszybozukowie uka­
zują się wszeazie na granicy. W kraju panuje 
spokój. Mahometanie biorą nd/.iał w owacjach, 
składanych księciu. Turecki dziennik H ila l uzna­
je  księcia monarchą Rumelji, wychwala jego za 
chowanie się w obce mahometan i wzywa suł­
tana do zatw ierdzenia unji obu Bułgaryi.

Do Fol. Corr. donoszą z Sofj i , że zgroma­
dzenie narodowe zostało wczoraj zamkniętem po 
uchwaleniu kredytu. Karawelow wraca do F ili­
popola.

Belgrad 25. września. Pogłoski o rozruchach 
w^okręgu zajczarskim są bezpodstawne.

No t  wiasie JzieiiHa Pointo,'
(D.) Wiedeń 26. września. Pierwsze przed­

łożenie, które Rząd wniesie do R .d y  państwa, 
będzie się tyczyć włączenia okolic (Yororte) 
Wiednia do miejskich okręgów wyborczych.

(D-) Wiedeń 26. wrześn:a. Koło polskie od­
było wczoraj posiedzenie, na którem postanowiło 
popierać kandydaturę dra S m o l k i  na 'p rezyden­
ta Izby. Następnie obradowało nad programem 
prac parlam entarnych, uchwaliło jednak przebieg 
narad zachować w tajemnicy.

(D.) Wiedeń 26. września. Na wczorajszem 
posiedzeniu Klubu hr. H o h e n w a r t a  oznajmił 
tenże swoim przyjaciołom politycznym, że komi- 
1.1 wykonawcz r prawicy gotów jest przypuścić 
do swojego grona jeszcze po jednym  reprezen­
tancie klubu hr. Hohenwarta i księcia Liecbten- 
steina. Następnie postanowiono ułożyć nowe sta- 
tuta klubowe. Omawiano także kwestję zmiany 
regulaminu Izby poselskiej, a to celem ułatwie­
nia przebiegu i rozszerzenia władzy dyscyplinar­
nej prezydenta.

Telegramy biura koresp.
Petersburg 25. września. Ogłoszone dziś 

rozporządzenie Komitetu ministrów, przedłuża na 
rok jeden termin trw ania zaostrzonych środków 
ostrożności, zaprowadzonych w niektórych miej­
scowościach Rosji.

Berlin 25. września. Rada związkowa przy­
jęła przedłużenie na jeden rok małego stanu 
oblężenia w Hamburgu i Al tonie.

Madryt 26. września. Niemcy zawiadomiły 
urzędownie tutejszy gabinet, że zadawalają się 
oświadczeniem Hiszpanji o znanej sprawie godeł 
i sztandaru niemieckiego. Wypadek można więc 
uważać za załatwiony.

Wiadomości giełdowe.
JPiedeA  Hnia 26. września godz. 10. min. 43. Akcje 

kredytowe 283-10, Anglo-Auetr. — —, Akcje bauku Union 
"7 25, Kolej Karola Ludwika 229-75, Połudn. 134-25. 
Renta papierowa —-—. Listy zastawne galie. banku hipot. 
—•—, 4'/i Galicyjski bank krajowy 91-75, Obligi 4'/,./° 
pożyczki krajowej z roku 1883 90-50, Losy z roku 
1864 —•—, Napoleondor 9-96, Rubel papierowy T233/«. 
Usposobienie: słabe.

W -d r ń  c nia 25. września godz. 1 min. 45. Akcje alp 
tow. górn. 36 75, Węg. akcje kredyt. 284’—, Akcje anglo- 
austr. 98*25, Akcje banku Union 77*25, Akcje Karola 
Ludwika 231'25, Akcje kolei północnej 231-25, Akcje ko ei 
południowej 134 50, Akcje kolei Alfóldzkiej 182 —, Akeje 
Staatsbahm 287*60. Akcje kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
224-25, Akeje kolei węgier. półnoeno-weehodniej 173 —, 
Wiedeńskie losy 125-—, Akeje kol Rudolfa —•—, Akcje 
kolei Albrechta —*—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 108-75, Galicyjskie oblig. indemn. 101-50, Losy 
regulacji Ciey 120-75, Losy Landerbanku 96-50, Węgierska 
renta 98*05, Akcje bankn związkowego 100*75, Akeje banku 
obrotowego —•—, Akcje kolei węgierako-galieyjskiej —*—. 
Akeje kolei pań, w owej —•—, Rubel papierowy 1- 23V«, 
Węgierskie loey 117-50, Marek niemiecki —•—. Uspoeo- 
bienie: pemyślne.

W ied eń  dnia 25. września godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 81 80, w srebrze 82-35, Renta 
w złocie 108-70, 5•/# austr. renta marcowa 98 80, Akcje 
baitu  wiedeńskie?' 864-—, kredytowego 283 -, Londyn 
125-55, Srebro —•—, Napeleondor 9-95—, Dukat ci s. 
men. 5-93, 100 marek niemieckich 61-75.

B er lin  dnia 25. września godz. 5. n i . 38. Rosyjskie 
banknoty 199 70, Akcje kredytowe 460 50, Lombardy 
220-,— Galicyjskie 93-20, Kolei rumuńskiej 59 30, Austrja- 
ekie banknoty 161*70. Po zamknięciu giełdy: kredytowy 
—■—, Lombardy — —.

B a ry ż  Eon ta  3 0/„ 80-87.
T e leg ra m y  zbożow e  dnia 25. września — W i e ­

deń:  Pszenica —*—, do —■—, złr., żyto —■— ao —*— 
złr., jęczmień — — do — — złr., kuku: udza —•— do
 złr., owies —■— na — , okowita pr. 10.000 liter
procent 2675 do 27*— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100
kilogramów (na wiosnę) 7*39 do 7 41 złr., rzepak 
(na .ierpień-wrzesień) —•— złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na wrzesień) 154— m., żyto —*— m., spirytus 
loco 4130 m., olej rzepakowy —•— m. P a r y ż :  mąki 
159 klgr. 48-75 fr., olej rzepakowy. —•—, spirytus —■— fr.

N a fta .  W i e d e ń :  dnia 26. września: 14*— do 14 25. 
B r e m a :  7 60 do —-—. H a m b u r g :  7 70, na wrzesień 
7 60 ua paźd.-grudzień 7-40. A n t w e r p j a :  na wrzesień 
18*/, No wy- Yor k :  8-1/!- F i l a d e l f i a :  8-»/..

N A D E S Ł A N E .
Udzielam lekcyj gry na fortepianie i ua harmonium, 

teorji, kompozycji, instrum entacji praktycznej i historji 
muzyki — w języku polskim, niemieckim, francuskim  lub 
włoskim w mej szkole muzycznej, założonej i koncesjono­
wanej w r. 1881 na podstawie dekretu ces. król. komisji 
egzaminacyjnej we W iedniu. S tatu t bezpłatnie, u nmie 
w szkole lub też w księgarniach. 2394 2—2

E m a n u e l K a c zk o w sk i,
artysta-muzyk b. konserwatorzysta wiedeński.

Lwów, Ormiańska 1. 27, I. piątro.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (1)

Specjalności i środki uniwersalne francuskie
inne, jak przez nią jak przez inne firmy ogłaszaue.

we Lwowie
poleca

Najlepszy
w beczkach 

po 167, 100 i 50 
kilogramów 

jakoteż

mmm wtio mmmi.
N a j t a n i e j !

Zlecenia gńełd-OT̂ re
uskut ecznia pod najprzystępniejszemi 

bezzwłocznie i sumiennie
w:miiikn ni i

>

D O M  B A N K O W Y  i K A N T O R  W Y M IA N Y  
w e Lw ow ie.

Kupi one efekta mogą aż do zrealizowania pozostać 
w depozycie. 11

S p e c ja l i s ta  c h o ró b  d z ie c i
&  K R E IN E R

l e c z y  t e ż  w s z e l k i e  c h o r o b y  w z a k r e s i e
Medycyny, Chirurgji i Akuszerji.

D łu g o le t n ie  d o ś w ia d c z e n ie ,  jakoteż w ie lo ­
s t r o n n a  p u b l ic z n e  u z n a n ia  św iadcząc ąknU-ezin-j
jego działalności w zawodzie lekarskim. 2399 2 - 9

Ordynuje od godz. 3—4 po południu w pomieszkaniu 
P l a c  K r a k o w s k i  N r. 7 , I I .  p ię t r o .

+ I
W głębokim smutku pogrążony donoszę Wnm J Tanu o zgonie nieodżałowanej Maiki mojej

S .  P .  j J O Z E F Y

ciężkich cierpieniach dnia 
godzinie 7’/, wieczór, opa- 

w Humenowie Bogu

która po długich i 
23. V. eeśnU r. b. o 
trzoua św. Sakram entam i 
ducha od lała .

Pogrzeb, na który wraz z żoną wszystkich 
krewnych, znajomych i pobożnych chrześeian 
uajuprzejmniej zapraszam, odbędzie się w H o ­
m e n o  wie,  w Sobotę dnia 26. W rześnia r. b.
0 godzinie 10. rano do dworca kolejowegt w Ka 
łuszu, zkąd zwłoki odwiezione zostaną no Lwowa
1 złożone w grobowcu familijnym na cmentarzu 
Łyczakowskim.

Ekspo -tacja zwłok we Lwowie nastąpi w Nie­
dzielę dnia 27. b. m. o godzinie 3. po południu 
z dworca kolei Państwowej (Arcyks. Albrechta).

Humcnów, 23. W iześnia 1S85.

K a z im ie r z  K o jo w sk i.

M ed. C liir . e tc .
Dr. .1. K. WIKTOR

powróciwszy po kilkutygodniowej przerwie ordynuje juk 
przedtem od 9—1U rano i od 3 —4 po południu

p rzy  u licy A kadem ickiej 1. 10
______________________ w parterze. 2429 1—3

n a d e s ł a n e !
Osierocona przez zgon bł. pam. Herman? Altenberpa 

rodzina poczuwa się do obowiązku wyrażenia na tem 
miejscu najtkliwszej swojej wdzięczności tym wszystkim, 
którzy towarzyszyli zwłokom nieboszczyka na miejsce 
wiecznego spoczynku, lub też w inny sposób okazali jej 
swoje współczucie.

Wszyscy oni niech raczą przyjąć wyrazy najgłębszej 
naszej wdzięczności i zobowiązania.

Z u z a n n a  A lten b erg  
w imieniu pozostałej rodziny.

mr Do dzisiejszego numeru dołączamy dla pp. 
prenumeratorów miejscowych P r o s p e k t  
szkoły muzycznej p. L. MARKA.________
Do dzisiejszego numeru dołączamy dla pp. 

prenumeratorów miejscowych i zamiejsco­
wych numer okazowy czasopisma_ litera­
ckiego p. t . : „Tygodnik Polski.1'

i o m m  w śrooiiGś a
O rm iańska 1, 27,

pi ć minut od jlł-ynTii, po dokonanej zu­
pełnej restauracji: w parterze 3  • rO k O je  
i  p o k o i k  od 1. października, na drugćem 
piętrzę : U p o k o j e  od 15. października. 
M ieszkania suche, doskonale się opalać 

dające Czynsze bardzo przystępne. 
Każde mieszkanie z k u ch n ią , s try ­

chem i piwnicą. 2428 1—3

KU PCOM ,
którzy handlem k o r z e n n y m , k u -  
e l ie n n e m i s p r z ę t a m i ,  w ę g la m i  
i  to w a r a m i n o r y m b e r s k ie in i  się
zajm ują, może bvć powierzona sprzedaż 
wysoko się procentującego i wolnego od 

podatku konsumcyjnego artykułu.
Oferty należy się przesłać pod zna­

kiem „ R e n ta b le * ‘ Anoncen Expedition 
M e r n d l, W ien, I , Buhullerstrnsse, 14.

Z powoda wielkiego napływa P T Publiczności
p o z o s t a j e

MUZEUM HISTORYCZNE
w sali wielkiej i przyległych salach 

D O M U  n a r o d n e g o .
" W s t ę p  o d  o s o t > - y  t e r a z  t y l k o  

D Z IŚ

10 cni
£3 września.

10 cnt.
‘ W ystawa ta składa się praw ie z 200 figur naturalnej wielkości, po 
mistrzowsku wykonanych i zaw iera: Galerję ukoronowanych głów w strojach 
galowych, w iernie oddanych, rycerzów konno i pieszo, znakomitszych mężów, 
poetów, wirtuozów tegoezesnych i dawniejszych, jakoteż wielką ilość humo­
rystycznych i historycznych grup rodzajowych, z pomiędzy których na szcze­
gólną uwagę zasługują 3 zajmujące obrazy l i ln n k a r z e g o

CHRYSTUS przed PIŁATEM 
Pochód na rusztowanie i stracenie Marji Stuart.
Otwarto od godziny 10. do 12. przed południem i od 4. do 10. godziny wieczorem.

Z najgłębszym szacunkiem L U D W IK  Y E L T E E .

Zim ne i  gorące
Ś N I A D A N I A

oraz 2073 52—0 
w y b o rn e  za w sze  św ieże  

Piwo Pilzneńskie li tra  34 ct., flaszka 17 ct 
Piwo Lwowskie marcowe litra  20 ct., flaszka 
10 ct. Piwo Bawarskie Culmbach. Porter 

angielski. Wina i t. p. poleca 
H A N D E L  D E L I K A T E S Ó W

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Chorążczyzna.

Gimnastyka pokojowa
ja k o  śro d ek  leczn iczy  

przeciw dolegliwościom z złego 
trawienia, jak  niestrawności, kata­
rom żołądka i je lit, obstrukcji 

i hemoroidom.
Dla dotyczących pacjentów objaśnił 

i ułożył

EDWARD MADEYSKI
mag. nauk lek. dyr. zakł. ortop. etc.

z 33 figurami litografowanemi. 
Książeczka ta już oprawna kosztuje 
1 złr. 50 cnt. u A u to r a  (ulica 
Kopernika 1. .3), który wszelkich 
objaśnień i rad w tym kierunku 

udziela. 2084 31—0

Karola Wol fa
I I  te ile ń , Z a te c ,

11, FranzensliruGlcenstr. 3. w Czechach.
poleca się tak dla w yprzedaży, 
jak dla kupna w szelkiego ro ­
dzaju c h m ie lu , pod najprzy- 
stępniejszemi warunkami. 2408 2—0

M. W A S C H IT Z
artysta - kaligraf,

poprawia pismo każdego źle piszącego 
w 8  l e k c j a c h  i przyjmuje wszelkie ro­
boty w zakres kaligrafii wchodzące, jak  
dyplomy itd . Rysuje z natury lub podług 
fotografii węglem, kredką i tuszem w roz­
maitej wielkości. Za dobre wykonanie 

i wierne oddanie zaręcza. 
Zamówienia przyjmuje się także z pro­

wincji za nadesłaniem fotografii. Lokal 
znajduje się w Rynku 1. 26, II. piętro.

Choroby żołądka,
w s z e lk ie g o  r o d z a j u ,  jakoteż c ie r­
pienia wątroby, kolki, hemoioidy, osłabie­
nie żołądka i niestrawność, w najkrótszym 
czasie pod gwarancją usuwa zupełnie 
Eliksyr powszechny żołądkowy aptekarza 
Schneida. Cena ‘/i 1 ^ r .  ’/i 89 cnt. w. a. 
Rocztą o 25 cnt. więcej. Sprowadząć mo­
żna jedynie z St. Georgs Apotlieke des 
Max Schneid, Wicu V. Bozirk, Wimmer- 
gasso 38, dokrd adresować należy wszelkie 
zamówier i a. Skład we Lwowie w aptece 
Piotra Mikolascha. 1134 (j—15

M e d a le m  s r e b r n y m  na W ystawie w W arszawie 1885 roku nagrodzony
K . G ło d z iA s k i za

NAUKĘ i METODĘ KPOJU
sukien, wszelkich okryć damskich, dziecinnych i za metodę kroju bielizny wydanie 1 ., 
d y p lo m  u z n a n ia  na wystawie w Moskwie, patenty wy talazku w Paryżu, Brukselli 
i innych stolicach. Tylko co opuść ła  prasę: Najnowsza i najpraktyczniejsza metoda 
kroju sukien, w 10. edycji powiększonej, zawiera 12 arkuszy tekstu, 41 tablic pięknych, 
najnowszych wzorów, objaśnienia o wykończaniu fasonów, o estetyce, czyszczeniu 
i praniu sukieu chemicznym sposobem, o krajaniu bielizny, dla dziewczątek drugą
metodę na sposób francuski, ulepszony, jako bezpłatny dodatek. Cały wykład tak
wyczerpujący, podług którego nawet same panie wyuczają się kroju do każdej figury
mody prawdziwy pożytek i ulgę w pracy przynoszący. ’ Cena metody kroju sukien 
4 złr. 50 cnt., linijki ułatwiające barazo naukę rysunku 10 złr. 50 cnt.. proste linijki 
pod mierniki 70 . nt. Cena uetody kroju bielizny m ęskiej, damskiej i dziecinnej 
z 250 figurami 2 złr. 50 cnt. N . żądanie wyseła się pocztą za zaliczką z magazynu 
F .  t i ł o d z i ń s k i e g o  p i s i e  M a r j a c k i  1. 7  w e  L w o w ie  a w mojej szkole 

R y n e k  I. 4 3  przyjmuję n a  n a u k ę  k r o ju  i s z j -c ir  każdo dziennie.

J. W E IN
ulica Kopernika I -6 we Lwowie

poleea swój 
o b f i t y  sjŁtaćL

O Ł E J O D B 1 T K Ó W  
i obraiow olejnych

według oryginałów najsławniejszych mi­
strzów, a mianowicie: 

o b ra zy  św ięte , h is to ryczn e , n iy ś li-  
irsk ie , k ra jo b ra zy  i td .

Obrazy rodzajów-, w złoeonych lub też 
czarny eh ramach baroko.

Z WI E R C I A D Ł A
w  r a m a c h  z ło ty c h  i  orzechow ych .

Przyjmuje także obrazy do odświeża­
nia, napięcia i oprawienia w ramy, jakoteż 
ramy do złocenia, za bardzo niską cenę. 
Spłata w dowolnych ratach miesięcznych 
na miejsen lub na prowincji. Zamówienia 
wykonywa się punktualnie. 2342 4—0

2339 4 - 4
K S A W E R Y  G Ł O D Z I N S K I ,

autor wymienionych metod, właścieiel wielu szkół.]

w  y  d  a  j e  ;
3 n/ o  asvgnatv kasowe za 8-dniowem W37powiedz. płatne
*7.'/o  ‘ ‘ „ 14 ,
zA0/^  10 » n » » łi . n

tudzież przyjmuje lokacje gotówkowe:
na 3°/0 3 '/i70 na rachunek przekazowy (czekowy), 
na 8*/0 i 3 /*"/„ na rachunek bieżący za potwierdzeniem 

listowem, 
na 4°/n na rachunek wkładkowy. 2432 1 - 5

Dr. Anton. Berpra
nowy poradnik w słabościach płciowych 
i skórnych (dia obojga płci), 3cie wy­
danie. Do nabycia u autora za 1 złr., 
za zaliczką wr„ z z opak. 1 złr. 20 ot. 
Także n... nia listownie pod dyskrecją 

oraz I lek 2029 37 o 
Ord. domowa od 3—5 pa południu. 

Lwów, ulica Karola Ludwika I. 7.

która studjowała u sławnych mrsprzów 
w Wiedniu

i ukończyła, drezdeńskie konser­
watorium z dyjttomeni.

otwiera 1. października
kurs śpiewu solowego

w e L w o w ie
W iadom ość; Ulica Na Rurach I, 5, 

I. piętro, drzwi nr. 5.

Jako pewną i korzystną lokację kapitało 
polecamy

4 7 ,7 0  Listy zastawne Banku krajów. 
5 7 0 galic, Obligacje komunalne

posiadające gwarancję krajową 
kupujemy i sprzedajemy po najlepszych 

warunkach

Dom bankowo i  kantor wymion'r 
Polecenia z prowincji wykonujemy 

bezzwłocznie bez doliczenia prowizji 
także za zaliczka. 2083 17—0 3



4 DZIEjnjniK POLSKI.

Skład fabryczny farb, 
lakierów, pokostów, produ­
któw chemicznych, oraz han­

del materjałow.

w e  L W O W I E ,
R y n e k  l. 3 8 , w e  w ła sn y m , d o m u  

p o l e c a :

Farby olejne
z u p e łn ie  d o  u ż y c ia  g o to w e  do
Malowania drzwi, okien, podłóg, ścian i 
sufitów, domów, dachów, schodow, sprzę­
tów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi 

rolniczych i t. p.

olejno-lalrierowe i burs?̂  nowo-ialcierowe 
MASE DO ZAPUSZCZANIA PODŁOG

własnego wyrobu w najlepszym gatunku,
LAKIER DO PODŁOGI, 

LAKIER DO TARIIC SZKOLNYCH,
najwyborniejsze

LAKIERY POWOZOWE PRAWDZIWE 
a n g ie ls k ie  z fabryki Wilkinson, Hey- 

wood i Clark w Londynie, 
wszelkiego rodzaju lakiery do robót we- 
waętrznyoh, zewnętrznych, drzewa, żelaza 

I ekóry,
F A H B Y  suche, wszystkie gatunki 

anilinowe,
do farbowania materyj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złoto 

w arkuszach, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziczkach i lasecz., 
akwarelowe wilgotne w tubkach i muszelk., 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych, 

do retuszowania, olejki i wer- 
iłsy do rooót artystycznych, pendzle, 

płótna malarskie, palety, stalugi i 
wszelkie przybory do malowania i ry­
sowania.

Artykuły dla folwarków:
smarowidło do osi żelaznych,
oliwa do maszyn, ter gazowy, cement, gips
kit, asfalt, antimerulion.

Środki do desinfekcji:
Kwas karbolowy w krzyształach, 
kwas karbolow w płynie, 
wapno karbolowe, 
wapno chlorowe 
proszek desinfekeyjny, 
witryol żelaza,
dwusiarczan wapienny (Doppelt sehweflig- 

sauer Kalk), jak również: 
antibakterion, 
proszek na owady, 
proszek na mole, 
tynktura na owady, 
kamforę i pieprz biały, 
naftalinę.

Przyrządy piwniczne:
szpunty i czopy do beczek, 
korki do wutelek.
kapsle do be.telek, 2065 38—0
masa do lakowania butelek, 
aaszyny do korkowania butelek, 

maszyny do korkowania beczek 
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

lEITł IUP i CYRK M OTA
przy ulicy Słonecznej.

D ziS  w  n ie d z ie lę  d . 2 7 . w r z e ś n ia

DWA PRZEDSTAWIENIA.
Początek o godz. 4. -po poł. i 71/,. wieczór.

JP p o n ie d z ia łe k  28. w rześM ft
1 PR ZD STaW IEN IE  

Początek o godzinie 7*/i wieezór.

B E D N A R S K I,
w ła ś c ic ie l z a k ła d u  fro te r s fa g o

i  p r ze d s ię b io rc a  ro b ó t fr o te r s k ic h  
w e. k. Namiestnictwie, przyjmuje zamó- 
~ ienia na zapraw ianie i lakierowanie po­
dłóg tak w miejscu jak i na prowincji.

M A S ł j  zupełnie płynną i przysposo­
bioną do zaprawy podłóg sprzedaje kilo 
po 1 »łr. 20 ent. i 1 złr. 50 ent. 238ł> 3 —4

we Lwowie ulica Łyczakowska I. 46.

szczepu włoskiego, codz ień  świeże do kuracji
i poleca

Z  r  e s l a u
1

ulica Halicka 1. 23. 
we Lwowie,

Łaskawe zlecenia z prowincji nsknteczniam odwrotną pocztą.

ulica Brajerowska 1. 6.
5  p o k o i ,  p r z e d p o k o ik ,  w e r a n ­

d a , k u c h n ia  etc
Ulica Kazimierzowska 1. 37 i 39 (wehód 

również z uliey Jagiellońskiej).
2  p o k o je  z  k u c h n ią ; w ofieynaeh 

z oknami d~ ogrodi 
S k le p y , S k ła d y ,  W o z o w n ia .

Bliższej wiadomości udziela Adm ini­
stracja tejże realności (ulica Kazimierzo­
wska 1. 37). 2109 14—0

A

1

J f o w o  o t w o r z o n y

Skład papieru, przyborów do pisania i rysowania
przy nlicy Karola Lndwika 1 11 (róg Sykstuskiej)

p o d  fir m a

J A N  B R O M ILS E I
poleca papiery kancelaryjne, konceptowe i listowe, koperty,1 

» piorą, atramenty, ołówki, reisceigi, reisbrety, trójkąty, tusze, 1 
farby, wzory dorysowania i malowania, 1

JtŁamy do obrazów. ^
karty wizytowe litografowane i drukowane, listy i koperty, 

z firmą, oraz wyłączny skład
k sią g  ra ch u n k o w ych  i  kop iow ych  

w e  ‘W i e d n i u .

w  B u d a p e s z c i e ,

Specjalna fab.yka
tryerów i młynów,

poleca swoje
  T E Y E R Y

(do oddzielania wyki, groszku, konkolu i t. p. z pszenicy, żyta, jęczmienia 
i t. p.), premiowane na wystawie paryskiej 1878 roku, na wystawie krajowej 
w P r z e m y ś lu  1882 roku i t. d .; dotychczas przeszło 20.000 sprzedanych,

maszyny młynarskie, zupełne urządzenia 
i  rekonstrukcje

m łyn ó w  p a ro w ych  i  w o dn ych  \
na mlewo kaszkowe i płaskie, podług sławnego węgierskiego systemu.

Maszyny parowe
ze zmienna ekspauzją (Rider), nader mało pary potrzebujące, praktycznej

i silnej konstrukcji. 2398 5—10

Fabryka papy ogniotrwałej i płyt izolacyjnych 
założona w rokn zeszłym w Tarnowie,

zawiadamia W  W. P P . inżynierów, budowniczych, w łaścicieli domów iż 
posiada wielkie zapasy swoich wyrobów i jes t w stanie wszelkim wyma­

ganiom zadosyc uczynió.
Cenniki i próbki przesyła na żądanie odwrotną pocztą.

U a Krakowa i okolicy utrzymuje skład W n y  K o b o d z iń s h i,  
w Krakowie ulica Szewska I. 12. 2310 5 5

W rzosek & S krzip ie tz.

o o o o o o o o o o
l a  p o r ę  j e s i e n n a  i  z i m o w ą

Magazyn Konfekcji Damskiej
t  Mmayera Następcy

n
I

T Y N K T U R A
ta  j^st pa ty s iąc  razv wypróbowanym środkiem specjalnym celem zupełnego 
i szybkiego pozbycia się

i wszystkich innych pasożytów zwierzęcych wo 2120 1—2

włosach.
Przez używanie tego zbawiennego, środka roślinnego (za którego skutek 

ręczy się) wyparte zostają z użycia wszelkie jadowite maści metalurgiczne 
raz na zawsze.

Należy zważać dok ładn ie : -* W

ażeby kupować tylko prawdziwy we flaszkach oryginalnych. 
G łówny skład:

T V  A f 7 TT K? TQ T
Cl x AD* W  XX J^D  JUL JiD

Wiedeń I., Goldschmiedgasse Nr. 2
tudzież u kupców i aptekarzy, gdzie plakaty ogłaszają.

CLAYfON & SHUTTLEW0RTH
w e L w o w i e ,  p rz y  u licy  G ró d e c b e j  1. 22 ,

p o le c a ją  n a  o becny sezon

oryginalne angielskie sieczkarnie
do ruchu tocznego i kieratowego w rozmaitych wielkościach,

kra jacze  ao buraków , szarpacze, śro to w n lk i  
„.E x c e l s i o r m ł y n y  z k a m ie n ia m i fra n m i-  
sk iem i lub Saros^ P a to k , g n io to w n ik i do 

suchego i  zielonego słodu
i wselkie cne maszyny rolnicze.

W interesie Szanownye., P. T. odbiorców u p r a s z a ją  o  r y c h łe  n a d s y ­
ła n ie  m a s z y n  w y m a g a ją c y c h  r e p a r a c j i .  2416 t —12

[Ilustrowane katalogi gratis i n-anco

2380

L w ów , ul, H etm a ń sk a  l. 4
otrzymał co było najnowszego z P a r y ż a ,  B e r l i n s  . W i e d n i a  

o k r y c i a  j e s i e n n e  od 15 złr. do 50 złr. 
PALETOTY z na;nowszego materiału Nop’pe od .
d o l m a n y  „ „ „ „ . . ,
t a q u i t  „ . i  „ „ . . .
Wielki wybór TŁA^ZCZÓW watowanych i podbitych 

od złr. 30 do 100.
ROTONDE watowane i podbite futrem od

20—50 
20 - 5 0  
10—25. 
futrem

- 5 0
KOSTIUMY salonowe do wychodu o d .................................... 20—50

10- 30

)

im i. i
życzy sobie udzielać nauk szkolnych 
prywatnie. —  Bliższa wiadomość pod 
adresem : M . Z .  w Administracji 
„Di-.enn.ka Polskiego."

Dla roOzicdw 1  onieoBOi!
Urzędnik za dekretem, obecnie 1000 

złi. gaży w W iedniu, katolik, lat 30, szuka 
odpowiedniej partji.

Zlecenia pod cyfrą , .P o I k n “  do 
A dm inistracji „Dzinnika". 2406 2 — 2

A r t y k u ł y  g u m o w e :
kiszki gum me do gazu i do ściągania wody 

wina. p.wa, kwasn, płyty gumowe itp. 
P r z e ś c i e r a d ł a  gn  o w e  i wszelkie 

artykuły gumowe i chirurgiczne, 
p a s y  d o  m a s z y n  i i i ło " H r ń  z naj­

lepszych 8Ł)’ belgijskich we wszyst­
kich szerokościach, 

p r u t y  do m iszyn, u ę ż e  konopne, 
r u r y  cynowe i .łowiane, 
ś r u t ,  1 . d ,  k f l l r

A r t y k u ł y  to a le to w e :
mydła toaletowe, Eitraits d^dc-ur, Eau de 

Cologne, olejki i pomady,
Lak do pieczęłowania, 
atrament do pisania, do hektografji 

czerwony, niebieski, czarny, do zna­
czenia bielizny i autograficzny. 

fa r b y  do stampilij, guma i karuk rozpu­
szczone, 

kit do szkła i porcelany, 
sm arowidło nieprzemakalne na skórę, 
s m a r o w id ła  na kopyta ze sposobem 

użycia, 
tłUSZCL. do ironi,
l a k i e r  do bucików czarny, złoty i mie­

niący, 
e z e rn id U  do skór, 
a p r e t u r a  do konserwowania skóry.

W s z y s tk ie  a r t y k u ł y
do młynów parowych, tartaków, odlewarń 
żelaza, browarów, gorzelń, rafinerji nafty 

i parafiny.
W szy s tk o  p o  n a j ta ń s z y c h  cenach.

Cenniki specjalnie na żądanie gratis 
i franco.

Przy zamówieniach za zaliczką upra­
sza się o przysłanie pewnej kwoty, Kio/aby 
przynajmniej wystarczała na opłacenie 
tam 1 napowrot Kosztów pocztowych 
4 razie nieodebrania przesyłu.

„EUREKA”
dobry środek przeciw nagniotkom 

i brodawkom
wyrób

KAZIM IERZA JONAFA
M a g is tra  fa r m a c j i .

Wielmożny Panie ! 2423 1—0 1
Z przyjem nością i prawdziwą wdzię­

cznością zawiadam iam  pana, że środek 
przeciw nagniotkom pańskiego wynalazku 
„EUREKA" zwany, je s ‘ areydoskonałym , 
uwolniłem się bowiem od tej p lag i w prze­
ciągu óeiu dni, smarując płynem tym 
nagniotki. Z poważaniem

E z e c h ie l  B e r z t w ic z y  m. p.
właściciel dóbr w Bołszoweu.

Częstochowskie M e śofiwe
KAZIMIERZA J0NASA

Skutek Częstochowskich kropli, w wszel­
kich słabościach żołądkowych, nie da się 
przewyższyć przez żaden inny środek.

Cena jednej flaszki 35 ent.
Główny skład u Kazimierza Jonasa 

we Lwowie ul. Żółkiewska 1 73, w apie 
kach K. M ikolaseha, D r. Zarzyckiego i H. 
Blumenfelda'; w Czernioweach u W Altha 
i w Samborze u B. Żuławskiego.

N*e powierzchowna
tylko sumiennie i r a d y k a ln ie  prze­
prowadzona kuracja c h c ó b  s y f l l i t y -  
c z n y c _  jest jedyną rękojmią uchylenia 
najsmutniejszych następstw  w przyszłości. 
T a k o w a   ̂zapewnia na podstawie ści­
słych badań i licznych doświadczeń swej 
piętnasto le liej praktyki S p e c j a l is t a  

c h o r ó b  s y f l l i t y c z n y c h  i s k ó r ­
n y c h , praktyczny lekarz medycyny, chi­

rurgii i akuszerji

J. K U R P IE L ,
m ieszka jącU  p r z y  u lic y  W a ło w e] l.

3 , I .  p ię tr o , d r z w i N r. 16 ,
ordynuje od godziny 9. do 1 . przed połu­
dniem i od 2. do 5. po południu. Rany, 
wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro ­
dzaju, zakaźne i kataralne, upływy n ko­
biet i mężczyzn, stryktury, zgubne skutki 
sa.mogwałtu, jak  osłabienia nerwowe, im ­
potencję, nasien io tok i, nklinację do su­
chot i t. d., tudzież bladaezkę i niektóre 
wypadki niepłodności, leczy bez bolu 
gruntownie i p o j zaręczeniem najściślej­
szej dyskrecji. Zamiejscowym udziela ra ­
dy listownie i wysyła na żądanie lekarstwa 
i w sekreejonalny sposób. 2309 5—o

I Soeben ersebien 11. Auflage 
Die gesehwńchte

j Manneskraft,
dereń Ursaehen und Heilung.

Dargestellt von J ) r .  B i s e n z .
Preis 2 fi 

Zu haben in der Ordinattions-Anstalt 
fur

Geschlechts-Krankheiteii
von 2014 57—0

MED. DB. BISENZ,
M itglied der medizin. F a c u lta t, 

Wien, IX., Porzellangasse Nr. 31 a.
Yorzuglich werden die sebeinba* un- 
heilbarin Falle von geschwaehter 

Manneskraft geheilt.
Aueh wird durch Corres- 

pondenz behandelt nnc. w .rden Me- 
dicamente besorgt. — D r. Blseuz 
wurde durch die Ernennune -urn 
Umyersitats-Profesor h. ausgezeichnet

Zmiana lokalu.
Z d n ie m  3 0 . S ie r p n ia  1 8 8 5  r.

został przeniesiony

SKŁAD MEBLI
podpisanego właściciela

z domu na piacu Marjackim I, 9
do własnej kamienicy

ul. H alicka  1. 7.
Polecając sic i nadal łaskawej pamięci 

zostaję z szacunkiem 2290 7—10

L U T T .

MATINfiE o ............................
W ielk i wybór m aterjałów  ł a  łokcie,

Zamówienia wykonują się jak najsum ienn’oj.

OOOOOOOOOO)

M A G A ZY N  FU TE R  B
C Z A P C Z Y Ń S K I E G O I

■ w © , L w o w i e
ą l i c a  H alicka 1. czba 1, w  domu w ł a s n y m .

P o l e c a

futra do podróży i do miasta damskie i męzkie
w  n a jr ó ż n o r o d n ie j s z y c h  e a t n n k a c h

ZARĘKAW KI damskie i K OŁNIERZE.
CZAPECZKI damskie, CZAPKI męzkie i KOŁ­

PA K  /
PŁASZCZE ASTRACH ANO W E damskie, pod­

szyte futrem, fasony nowe.
PA LETO C IK I damskie krótkie (KAT r,NKI) 

obłożone futrem.
R O T O r  fF U T R Z A N E .
W IERZCHY gotowe damskie, wełniane, jedwabne 

aksamitne.
W IE h ZCHY gotowe męzkie z materyj zagrani­

cznych i krajowych.
M A TER JE jedwabne i wełniane na wierzchy 

damskie oraz SUKNA na wierzchy męzkie 
po cenach fabrycznych.

FU TRA  z RENÓW  SYBERYJSKICH podszyto 
futrem, damskie i męzkie oraz z W ILKÓW  
białych syberyjskich odznaczające się szcze­
gólną lekkością i praktyeznośeią.

D EK I DO SANI, FUSSAKI DO PODRÓŻY,
ZARĘKAW KI myRiwskie.

SKÓRY we wszystkich gatunkach po:edynczo 
i hurtownie,

Zamówienia z . prowincji za nadesłaniem 
miary uskutecznia s u m i e n n i e  z całą a k u -  
r a t n o ś c i ą  i pośpiechem; za dobroć i trwałość 
towarn g w a r a n t u j ę .

C e n y  z ; n . l ż o n e .
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f r a n c o . 2334 5—0

N
iż ej podpisany zawiadamia P. T. P u ­

bliczność, że po odbyciu przez d łuż­
szy czas praktyki na klinice denty­

stycznej na wszechnicy w H alli, pod Kie­
runkiem prof. Dr. H oilaenuera, o s i e d l i ł  
s i ę  w  C z e r n io w e a c h  i w s z e lk ie  
w  z a k r e s  d e n t y s t y  k i  w cl n iż ą ­
c e  c z y n n o ś c i  w e d łu g  n a jn o w ­
s z y c h  z a s a d  n a u k i  w y k o n u je .

Ordynuje od godziny 8. — 12. przed 
i od 2. -  6. po południu. 2077 43 —0

Piotr Kadajski
w Czernioweach ulica Ruska 1. 9.

G \ X d o f f n y m
i misternym zapachem, trwałą' skute­
cznością jej przymiotów leczniczych 
pod względem orzeźwiania i wzmac a- 
Lia nerwów, łagodzenia bolu zębów, 

odznacza się n a s z a
Woda Polska „Eau de Pologne".

Z a k ła d  ch em iczn o -lco sm e tyczn y

MARBACH i LANDAU
w  B r o d a c h .

Skład we Lwowie w aptece Zyg- 
Ruekera; w Jarosławiu w apt. Wisło­
ckiego ; w Złoczowie u Anny Roth.

Plecionki po złr. P2C, mn e, sze 
flaszki po 65 cni. 2262 34—0

Przy nadchodzącym sezonie
pol ecam

stalowe pługi Ra jola,
s l e - ^ r n i l s i

r z ę d o w e  i  s z e r o k o r z n t n e ,  m ło c a r n ie  p a te n t o w a n e  r ę c z n e  
i  k ie r a t o w e , także i p r z e w o ź n e , z  p r z y r z ą d e m  d o  c z y s z c z e ­
n ia ,  p a t e n t ,  k ie r a t y ,  m ł r y k i ,  p a t e n t ,  n r z y r z ą d y  i e  c z y ­
s z c z e n ia  z b o ż a , przez ich lekki obrót uskutecznia się wielką działalność,, 
s i e c z k a r n ie ,  k r a j a c z e  d o  b u r a k ó w , ś r o to w n lk i  i p o m p y  
s t u d z ie n n e  e t c .  e t c . ,  znakomitego wykończenia, po znacznie zniżonych 

cenach, także za w ypłatą ratami.
Reparacje uskuteczniam ze znaną doskonałością, a obliczam jak  najtaniej.

K a ta lo g i  g ra tis .  2245 7—0

J"- ' '̂ 7"T‘CHij±t:A -we Lwowie,
f a b r y k a  i  s k ła d  m a s z y n  u l i c a  G r ó d e c k a  1. 4 7 .

C. I  wyłącznie $  ncrzywilejowana 
fabryka b ilardów  i  ku l bilardow ych

K A R O L A  K N I L L A
" W i e d e ń . , ,  I X . ,  R 6 s s a u ,  R o t i a e  L ó w e n g a s s e  l i c z b a  6 — '7.

Z ałożon a  1807 roku.
Poleca szczególniej wynalezione przez tegoż m a n t y n e l ł e , t. z w.

Exceisior-Bai> d en
_ najdelikatniejszego kauczuku angielskiego, któro pod względem dobroci i trwałości 
wszystkie inne mantynelłe przewyższają, a przytem tylko 45 złr. od bilardu kosztują.

Moje e. k. wyłącznie uprzywilejowane patentowane kule bilardów0, wyrównujące koloru z kości słoniowej pod każdym 
względem pod jednoroczną gwarancją po następujących c e n a c h :  od 60—62 mm. 5 złr., od 63—66 mm. 6 *..,, od 67—172 

mm. 6 złr. 50 ct. za sztukę. Ceny i rysunki bilardów gratis i franco.

O d  3 .  p a ż d z i e r n Ł k a  lo_ r .  w y o ł z o d z i ó  ń ę d z i e  - w e  L w o w i e ;

N A D Z I E J A ’
wykazom bieżących

i D T 7 ^ “c r ,x ,- 2 - & o n D 3 s r i i 2 : ,
ciągnień losów, istów zastaw nych. obligacyj indemnizaeyjnych 

wartościowych, Wiadomości bankowe, giełdowe i t. p.
W y d a w c a :

innych papierów

Skład fortepianów
i koncesjonowana

Szkoła muzyczna
LUDWIKA MARKA

przeniesone zostaŁ 
d o  k a u i ie n f c y  R y n e k  I. 9 ,
(dawniej rezydencji arcybiskupiej). 

Z dniem 1. września rozpoczy­
nają się kursa szkolne nauki gry na fortepianie w 3 oddziałach, to jest dla 
początkujących, wyższy i do wydoskonalenia gry. Również kurs śpiewu solo­
wego. — N adeszły sławne O R G A N Y  amerykańskie pokojowe i kościelne

AUGUST SCHELLENBERG
Dom bankowy 1 Kantor  wymiany we Lwowie.

P ie r w s z e  te g o  r o d z a ju  c z a s o p is m o  w  j ę z y k n  p o ls k im .
Przedpłata rocznie wynosi: we Lwowie złr. 1  — z dostawą do domu 1  złr. 20 e n t., na prowincji i w państwie

austrjackiem I złr. 30 ent.
N u m e r  p o je d y n c zy  k o sz tu je  ® en t.

4MF" D la  u n ik n ię c ia  m o ż l iw y c h  s t r a t  powinien każdy właściciel losów i papierów wartościowych abo- 
nować ^Nadzieję."

Kumora okazowe na żądanie bezpłatnie i franco.
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuje w e  L w o w ie : Adm inistracja „Nadziei".

A U G U ST SCH ELLENBERG
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY we Lwowie.

»z fabryki E stey  tC Co. 2221 39—0
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